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zertera z obozu antonomistów przeciw przy- 
wódcom prawicy, przeciw tym, z którymi 
przynajmniej eo do. spraw wewnętrznych 
delegacya zawierać zwykła kompromisa. 
Z szczególnem też zamiłowaninm kruszył ten 
nowy szermierz kopię z dawnym wodzem 
polityki ugodowej, uwzględniającej indywi- 
dnalności narodowe, z reprezentantem syste- 
mu autonomicznego. Nie zgadzamy się ze 
stanowiskiem, jakie zajął hr. Hohenwart 
w kwestyi okupacyi: wyprzedził on rozpra- 
wy delegacyj wspólnych i stanął w obro- 
nie hr. Andrassego, Lecz trzeba było na 
to czystego eentralisty, aby tak, jak to uczy- 
nił p. Hausner, podsuwać ironicznie hr. Ho- 
henwartowi tendencye do absolutyzmu. T'am 
zaś, gdzie p. Hausner przystąpił do kwe- 
styi prawa historycznego i legitymizmu, u- 
żył porównania między rozbiorem Polski 
a okupacyą Bośni, między naszą niepodle- 
głością narodową, a zwierzchnictwem pań- 
stwa Ottomańskiego nad ludami słowiań- 
skiemi, porównania, które z wstrętem jako 
zniewagę prawom narodu naszego odeprzeć 
byśmy musieli, ale odpierać niepotrzebuje- 
my, bo tego niemówił członek reprezenta- 
cyi polskiej, lecz mówił dezerter z obozu 
narodowego. Jakto? prawa niepodległości 
polskiej zgwałeone rozbiorem i prawa pa- 
nowania tureckiego nad ludnością chrześci- 
ańską i słowiańską — miałyby być równe, 
i równą zbrodnią historyczną zabór Polski 
i okupacya Bośni! — zaiste, to już za wiele. 

Jeśli w polemice z hr. Hohenwartem od- 
słonił się centralista, który przyznaje, że 
od 1866 r. ludy Austryi używają w pełni 
swobód konstytucyjnych, jak gdyby ich nie- 
ograniczała przewaga jednego stronnictwa, 
to znów odpowiedż ks. Liechtensteinowi była 
zaprawioną demokratycznym liberalizmem 
wiedeńskim, który się posuwa aż do obli- 
czenia, że więcej było w czasach schwin- 
dlu książąt i hrabiów verwalthungsrathami 
niż bankierów. -Wycieczka ta dziwić nas 
nie może, i nie może gorszyć, ale eechuje 
mowcę. BAT WRC: 

Cóż jeszcze zostaje z mowy p. Hansne- 
ra? Jest jeszcze trafna i słuszna krytyka 
okupacyi; są wymowne wycieczki przeciw 
Rosyi, które wybornie pomieścićby się mo- 
gły w mowie przeciw adresowi, i dla któ- 
rych ne było potrzeba stawać przeciw de- 
legacyi polskiej a łączyć się z centralista- 
mi, boć p. Grocholski o wiele dalej poszedł 
w tym kierunku. Mówić, że Polacy zwra- 
cają całą nienawiść przeciw Rosyi, nie wie- 
my, czy to jest politycznem i patryotycznem 
wobec położenia Polaków pod rządem ro- 
gyjskim , ale to pewna, że to jeszcze nie 
wystarcza, nie wystarcza nawet, aby prze- 
szkodzić temu przymierzowi z Rosyą, któ- 
rego p. Hausner słusznie się lęka. 

Podejmuje on słowo hr. Hohenwarta, że 
adres wyraża tylko to hasło: „boimy się,* 
a bardzo wymownie wskazuje przedmiot 
obawy, lecz cóż, kiedy ta obawa, która po- 
winna być pobudką da polityki czynu 
skłania tylko do głosowania za adresem, 
który chce pokoju à żóut priv. Wszelako 
w tym ustępie jedynie politycznym popełnia 
ten wielki błąd, że mówi wyłącznie ze sta- 
nowiska Polaka, kiedy tu właśnie należało 
mówić ze stanowiska austryackiege, i nie 
nasze wstręty, krzywdy i obawy przypo- 
minać, lecz wykazywać niebezpieczeństwa 
grożące monarchii. P, Hausner jednak o 
tyle tylko przyznaje się do polskości, 
aby powiedzieć; że nienawidzi Rosyi, zbyt 
jest jednak zawisłym od centralistów, aby 
uderzyć w pobudkę wojenną w obronie 
monarchii. Lecz z tej nienawiści Rosyi prze- 
bija jeszcze coś innego; schłagworth końco- 
wy, to postawienie wyżej nad narodowość 
humanitaryzmu i te brzmiące hasła „wolno- 
ści i oświaty '— oczywiście z wiedeńskiego 
stanowiska. 

Dodać winniśmy, że nieszczęśliwym był 
wybór przykładów, jakich użył mowca. 
Wspomnieliśmy już 0, porównaniu podziału 
Polski z okupacyą Bośni, które obraża u- 
czucie nasze narodowe, inny przykład obra- 
zić mógł koronę. 

Przypomnienie tragicznego zgonu brata 
cesarskiego w Mexyku, przytoczenie, że Me- 
xyk ma mimo tego swego reprezentanta przy 
pole, na którem sprawa wschodnia może|dworze wiedeńskim, jest, co najmniej, bra- 

Yé rozstrzygniętą na Korzyść Austryi ,|kiem uczucia delikatności, ale zarazem 
hi ieusner ograniczył się na przykładach |jest popisem mniemanej odwagi cywilnej, 

storycznych tylko, nic na przyszłość nie- |która ma wielkie powodzenie wśród libe- 
Wskazując, bo tego nie dopuszczała poko-|ralizmu wiedeńskiego. I na tym punkcie 
Jowa doktryna liberalizmu wiedeńskiego. |chciał p. Hausner wskazać, że idzie w dia- 
Efekt mowy p. Hausnera wypływał nie|metralnie przeciwnym kierunku, niż dele- 
z afirmacyi politycznych poglądów, ale z po-'gacyajpolska, że jego misyą w Radzie 


Raz jeszcze powrócić nam należy do roz- 
w adresowych w Radzie państwa, jak- 
kolwiek delegacye już zostały otwarte i od 
ich przebiegu oczekiwać można wyjaśnie- 
nią głównych pytań politycznych obecnej 
chwili, na które dyskusya adresowa nie da- 
ła odpowiedzi, bo dać ich nie mogła. Był 
to epizod czysto parlamentarnćj strategii, 
„który nie zaważy na szali wypadków, a któ- 
tego jedynym rezultatem, że rozbita więk- 
_ Szość wiernokonstytucyjna znów się zjedno- 
czyła. Bohatyrem tćj dyskusyi był, jak wia- 
domo, poseł z Galicyi: on to efektem o- 
im i tem wrażeniem, jakie wywołuje 
e przerzucenie się z obozu do obozu 
o<bardzićj niż myślą polityczną, osłonił bla- 
dość adresu i równie blade rozprawy oży- 
Wit poleniczną szermierką z mowcami z pra- 
wicy. Podajemy dziś w całości mowę p. 
usnera nie dla tego, aby się odróŻniała 
0d innych jakąkolwiek myślą polityczną 
Rięgającą w przyszłość, lecz przytoczyć ją 
winniśmy jedynie jako piłce justificative 
W tym procesie, który toczył się od roku 
w delegącyi naszćj i w opinii kraju, a po- 
0, że wyrok w nim zapadł na zgroma- 
dzenisch wyborczych i w kole sejmowem, 
został znów odnowionym, jak to mawiali 
dawni palestranci, per restitutionem in inte- 
rum. 

Zdawałoby się, że kraj, który swoją go- 
ncść szanuje, powinien wystąpić jak je- 
en mąż z potępieniem tych, co naśmiewa- 

Jąc się z postanowień Koła Sejmowego, 
zdeptali. tę atrybucyę autonomiczną, jaką 
Jest jedność naszćj reprezentacyi w Wie- 
dniu, wstrzymali się nawet od wyboru do 
delegacyj wspólnych, aby nie wybierać Po- 

ów, porozumiawszy się z przywódzcami 
klubów, podjęli się roli adwokatów wierno- 
konstytucyjnego adresu. 

Co. ten adres zawiera, wiadomo wszyst- 
kim. Nie potępia on okupacyi, nie ostrzega 
przed przymierzem z Rosyą, jest tylko wy- 
razem tćj polityki abdykacyi, z którą de- 
legacya polska od lat tylu wałczyć musia- 

) kiedy w interesie polskim leży wzmo- 
onienie potęgi obronnćj Austryi na każdą 
ewentualność, polityka ta się domaga roz- 


brojenia, oszczędności i zaniechania wszel- 
éj na zewnątrz akcyi. 

„Zanim przystąpimy do rozbioru mowy 
p. Hausnera, zapytać winniśmy przedewszy- 
stkiem, dla czego dwaj secesyoniści głoso- 
Wali za adresem ? Kiedy wszystko, co wypo- 
wiedzieli przeciw okupacyi, co wskazywali 
słusznie jako niebezpieczeństwo grożące od 

syi, nie było uwzględniene w adresie. 
Argumenta, jakich używali, mogły były do- 
_skonale figurować w mowie przeciw adre- 
Bowi, wykażując jego bezbarwność. Panowie 
ci jednak chcieli zadokumentować wobec 
Izby, że niedość im było zerwać solidar- 
ność z Kołem polskiem, ale jawnie chcą 
Przyjąć solidarność z większością wierno- 
i konstytucyjną, chcą się wkupić do tego 
owego koleżeństwa i bractwa przez odda- 

nie tak wielkićj usłagi centralistom, wal- 

Cząc przeciw autonomicznym mowcom za 
| ten produkt wiedeńskiego liberalizmu. 

Był tò chrzest nie polski i nie chrześciań- 

na rycerzy wiernokonstytucyonalizmu. 
naczej faktu głosowania za adresem wy- 
tłomaczyć sobie niemożna, tylko potrzebą 
emonstracyij, że głosują przeciw Polakom 

a wraz z Niemcami. Fakt głosowania za 

adresem wymowniejszy niż mowy, świad- 

Czy, że chcieli przejść przez centralistyczne 
Jarzmo kaudyjskie, że ich'obowiązuje od- 

4d wiernokonstytucyjne credo, że w imie- 

tiu jakiegoś wrzekomo liberalnego stronni- 
wa w Galicyi pragną rozbrojenia monar- 
chii, że nie okapacyi tylko, ale wszelkiemu 
iu na zewnątrz są z zasady przeciwni, 

 4e marzą tylko o zamienieniu Austryi na 

Pokojowe Eldorado, gdzie swobód konsty- 
cyjnych strzedz będzie obóz centralisty- 

zny, 
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„Jakoż były w mowie p. Hausnera wy- 
Gieczki przeciw Rosyi, były reminiscencye 
Już tylko historyczne Polski; nie było atoli 
Jednego głowa, któreby wskazywało, że jest 
Kierunek, w którym od polityki pokojowej chę- 
tuieby odstąpili. Kiedy p. Grocholski wska- 

wprost kwestyę polską, jako jedyne 


lemicznej szermierki. Wysłano go jako de-|państwa będzie to wszystko niweczyć, to 


kami, bo zdaje się, że właśnie teraz roztrzyga się| kszość tej komisyi powzięła na wniosek Sturma 
o kierunku, w którym potoczą się dalsze na Wscho- | uchwałę, iż uchwalenie budżetu wydatków na woj- 
dzie zdarzenia polityczne. Z jednej strony Anglia | sko, obrachowanych odpowiednio obowiązującej do- 
prowadzi rokowania z Francyą o przymierzejtychczas przez ubiegłe lat dziesięć ustawie woj- 
zaczepno-odporne, do którego to sojuszu stara-|Skowej, która wojenny stan armii oznaczyła na 
ją się zbawienne usiłowania wciągnąć Austryę;| 800,000 ludzi, nie może przesądzić w niczem przy- 
z drugiej strony Rosya popierana przez dwór ber- szłych postanowień Izb, które mają jeszcze w ro- 
liński, wytęża zabiegi przez posła swego w Lon-|ku bieżącym zmienić lub zatwierdzić wspomnioną 
dynie Szuwałowa, aby oddaniem na łup Anglikom | ustawę wojskową na dalsze lat dziesięć, albowiem 
Afganistanu podburzonego przez ajentów rosyjskich | w r. b. kończy się termin, do którego obowiązy- 
otrzymać od rządu angielskiego przyzwolenie na|wała ustawa o służbie wojskowej uchwalona w r. 
zabór wschodniej Rumelii, t. j. na połączenie, jak| 1868 r. Ta uchwała komisyi budżetowej powziętą 
przedstawia rosyjska dyplomacya, obu Bułgaryj | została dla tego, że niemiecka wierno-konstytucyj- 
przed- i zabałkańskiej w jedno państwo niezależne |na większość Izby poselskiej dąży do zmniejsze- 
od Turcyi; wskutek czego panowanie rosyjskie po-|nia wojennej stopy armii z 800,000 na 600,000 
sunięte byłoby pod mury Konstantynopola i roz- | żołnierzy, przy uchwalaniu w Radzie państwa usta- 
poczęłoby się pokojowe, że tak powiem, oblężenie 
tej stolicy przez Rosyan. 

Równocześnie w tutejszym wiedeńskim świecie 
politycznym i parlamentarnym toczy się walka mię- 
dzy trzema sprzecznemi dążeniami, a cho- 
ciaż główny bój wre za kulisami świata parlamen- 
tarnego, jednak przebłyska na obu scenach parla- 
mentarnych, z których jedną przedstawiają rozpo- 
częte obrady delegacyj wspólnych i ich komisyj, 
drugą rozprawy obu Izb węgierskich nad adresem 
do tronu. Wprawdzie na tej drugiej scenie nie wy- 
stępują wszystkie trzy, dążenia, - ale uzupełnieniem 
tej sceny pod tym względem były rozprawy adre- 
sowe w austryackiej Izbie poselskiej. 

Pierwsze z tych sprzecznych dążeń, reprezen- 
towane głównie przez niemieckich centralistów w an- 
stryackiej Radzie państwa,.;przez tameczne stron- 
nictwo „wierno-konstytucyjne*, dążenie objawiane 
w jego głosach, wnioskach i uchwałach, a świeżo | winęła się rozprawa, czy lekarze wojskowi speł- 
w znanym adresie do tronu, za którym to adresem |niali należycie obawiąz 
głowali „także nasi trzej secesyoniści, — ma tutaj| wyp 
dość licznych reprezentantów w wierno-konstytucyj- 
nych członkach dolegacyi austryackiej. Dążenie to 
zmierza w polityce zagranicznej do tego, aby Au- 
strya pomimo wypadków na Wschodzie i pomimo 
okalającej coraz więcej monarchię rakuską potęgi 
rosyjskiej, pozostała bezczynną, „wstrzymała się od 


wszystko obrażać, co stanowi podstawę po- 
lityki polskiej. Jak na pierwszy występ, 
z misyi tej wywiązał się świetnie. Mowa 
p. Hausnera jest afirmacyą tego, z czem 
walczyła przez cały szereg lat delegacya 
polska, jest poparciem tego, co krajowi za- 
wsze najbardziej zagrażało. Maska polska 
użyta. tu, jak gdyby w karnawale wene- 
ckim przy sukni zszytej z różnokolorowych 
płatków a niemieckim krojem. 

IT ta maska jeszcze ludzi-zwodzi, a okla- 
skom centralistów wiedeńskich odpowiadają 
echem oklaski w stolicy naszego kraju. I znów 
dziennikarstwo chciałoby zwalić werdykt Sej- 
mu, stawiając wyżej większość Rady państwa, 
niż większość własnej reprezentacyi naro- 
dowej. Dziwić się nam przychodzi, że na- 
wet te dzienniki do tyla straciły zmysł pol- 
ski, iż w celach wyłącznie stronniczych po- 
święcają wobec obcych to o co wszyscy 
wspólnie walczyliśmy dotąd przez długie 
lata. , Zdziwienie nasze przemienia się 
w zgorszenie, kiedy widziemy, że reprezen- 
tacya miasta Lwowa, dała się podchwycić 
agitatorom i tak ciężką sprawie narodowej 
wyrządziła krzywdę. Postępek p. Hausnera 
bowiem, czemże jest istotnie ? Ratowaniem, 
osobistego stanowiska kosztem rzeczy pu- 
blicznej, buntem przeciw orzeczeniom kraju 
i jego reprezentacyi, zazłagującym na su- 
rową naganę. P. Hausner powiedział efekto- 
wną mowę, która jest złym czynem; czy- 
nem, który w kraju znajdującym się w nor- 
malnych warunkach pociągnąćhy musiał za 
sobą prawną kondemnetę, jak czyny Ze- 


brzyd owskich>1 Zborowskich. Dziś wydać wszelkiego działania, spokojnie przyglądała się za- | SK 1 7 ma 
PRN borom- rosyjskim w Turcyi i rozbroiłą się „dlą| mie 10,591,459 złr. aè nbolewanie, iż liczba 
może werdykt tylko poważna opinia pa- zmniejszenia „wydatków. y 3 Rith mi a d ta, gdyż w efu wojskowych 


bliczna i nie wątpiemy że go wyda, że po- 
mści zniewagę wyrządzoną Koła sejmowemu 
i ukarże żamach "na sprawępubliczną. 


KORESPONDRNCYA „CZASU! 


Drugie dążenie przez Austryę do wspólnego|be 
działania z Rosyą na Wschodzie i podzielenia 
się tureckiemi krajami; dążenie (to ma kilku, re-j k 
prezentantów w delegacy| austryackiej (par - Widz 
mann, br.-Thun); w Izbach węgierskich , icz |. 
posłów chorwackich, jednego tylko, może między 
Węgrami reprezentanta w osobie Antoniego Sze- 
chena, ale natomiast dość licznych popleczników 
między członkami arystokracyi czeskiej. 
| Trzecie dążenie pcha Avstryę,do czynneg 


f 20 „wojskowe za- 
| i fytał 21 „rozmaite wy- 
000. rozprawach nad 
H kemegahan vu zę 

ž wni uj ošć cen- 
tralistów miecz? Pisier obejmuje 
także wydatki na utrzymanie wojskowych pełno- 
mocników przy poselstwach austryackich w różnych 


tóż  p.. Giskra wniósł, aby 
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wolno monarchom. Dictum tó przypisują jednemu 
z pannjących monarchów, który miał doznać za- 
wodu ze strony innego monarchy. Ze wrględu ns 
głowa powyżej przytcczone mowa tronows, mowa 
programowa Najj. Pana przy otwarcia Delegacyj 
w Peszcie podwójnego nabiera znaczenia. W mo- 
wie tej dwa ustępy są bardzo ważne. Nsprzód 
N. Pan oświadczóniem: „Przyjąłem mandat udzie- 
lony Austryi przez traktat berliński“, nadał poli- 
tyce hr. Andrassego monarsz9, osobistą sankorę. 
W nstępie tym najwyższa wyrmżona jest solidar- 
ność między polityką hr. Andrassego a życzeniami 
Korony. Monarcha więc stoi bezwzględnie po stro- 
nie hr. Andrassego. Dalej N. Pan zapowiada, że 
Austrya z „całą wiernością dla zawartego układu* 
dopilneje wykonania traktatu berl'ńskiego. W nstę- 
pie tym leży mimowolne wyznanie, jż traktat ten 
jest poniekąd zagrożonym, powtóre, iż Austrya ze 
swej strony łamsć go nie myśli. A zatem spodzie- 
wać się należy zawarsia konwencyi z Turcy4, a 
zatem okupacya Bośni i Hercegowiny jest prowizo- 
ryczn, a zatem okupacya rozciągnęłaby się najda- 
lej aż do Nowego Bazaru, nię zaś, aż do morzs 
Egejs iego. Mowa tronowa N. Pana licowałaby 
w takim razie nie tylko z ogtatniem przemówie- 
niem lorda Beaconefielda, ale także z adresem wy- 
pracowanym przez węgierską KOMISyę adresowg, 
z adresem bardziej stanowczym, Aniżeli spodziewać 
się można było. 

Mowa tronowa jest jasną i zdolną wywrzeć naj- 
lepsze wrażenie, szczególnie na Węgrzech. Prakty- 
czni.Madiarzy — lubo tak bardzo potępiają oku- 
pacyę — zaczynają już wpływać na administracyę 
Bośni i. Hercegowiny. Przez odprawę daną Sejmo- 
wi chorwąckiemu ze strony korony zatąmowali za- 
chcianki wielko-chorwackie w samym zarodzie, przez 
odwołanie zaś barona Filipowicza i wielu urzędni- 
ków chorwackich starają „się Sparaliżować rządy 
słowiańskie, w Bośni i Hercegowinie. 

Mowa tronowa pod jednym tylko względem zdol- 
ną jest wywołać pewne obawy. *rzypuściwszy bo- 
wiem, że mogą zajść wypadki „silniejsze „od woli 


elegatów, że dla rządu austryąckiego ważną j 
c= mieć, dokładne wiadomości o siłach, s 
gotowaniach i ruchach wojennych w Turcyi, sło- 
wem o stanie rzeczy pod względem wojskowym 
w tem państwie, większość komisyi odrzuciła prze- 
cież wniosek p. Giskry. 
/ Nadmienić tu winienem, że nie przyszły jeszcze 
pod rozbiór komisyi główne a sporne zwykle ty- 
tuły, wydatków zwyczajnych na wojsko, miano- 
wicie tytuły 7,,22, 23, 24, obejmujące wydatki 
na płace, żywność i umuńdurowanie armii, wy- 
noszące razem 59 milionów złr. Daleko jeszcze 
większe spory wywołają nadzwyczajne wydatki 
na siłę zbrojną; ale główna walka toczyć się będzie 
w tym roku na polu dwóch projektów rządowych, 
których jeszcze rząd nie przedłożył, lecz tylko za- 
powiedział. . Jeden z tych projektów obejmować 
będzie żądanie „kredytu dodatkowego* na pokrycie 
reszty kosztów „wyprawy „do Bośni i Hercego- 
winy“; w. drugim zaś projekcie będzie, ministeryum 
żądało kredytu nadzwyczajnego na rok 1879 na 
utrzymanie korpusu wojsk w Bośni i Hercegowi- 
nie w roku przyszłym. i 

Delegacya węgierska na pierwszem posiedzeniu 
7. m. ukonstytuowała się, wybierając prezesa 
i bióro prezydyalne. Prezesem obrano p. Szlavego, 
wiceprezesem bar. Szegenyi Marich, t. j, tych sa- 
mych, co w roku zeszłym. Następnie delegacya 
węgierska rozdzieliła się na pięć sekcyj : 1) spraw 
zagranicznych, 2) skarbowych, 3) ekonomicznych, 
4) wojny, 5) marynarki. W ten sposób wszyscy 
delegaci są zajęci, każdy. należy do jednćj sekcyi; 
lecz tego dobrego zwyczaju nie chce naśladować 
delegacya anstryacka, gdyż w niej. wiernokonsty- 
tucyjni Niemey chege utrzymać swą przewagę w ko- 
misyi, koncentrują. wszystkie sprawy do jednej 
komisyi budżetowej, a od niej, wyłączają Polaków 
i delegatów: z innych narodów. 


kiem (Horst i Ziemiałkowski) a liczniejszych. może 
w gustryackich okręgach wojskowych (br. Kuhn) i 
na dworze. Ale chociaż wielu z: przedstawicieli te- 
go dążenia czuje, że działanie to Austryi przeciw 
Rosyi, stanowczem być może jedynie na gruncie 
sprawy polskiej, jednak wskazywali i wskazują to 
jedynie posłowie i delegaci. polscy. 

Jakkolwiek nie ulega wątpliwości, że hr Andras- 
gy idzia w tym trzecim kierunku, i dlatego ma za 
goba większość Izb tutejszych i rząd węgierski, je- 
dnak kroki jego są chwiejne i połowiczne, bo neu- 
tralizowane dwoma przeciwnemi mu wyżej wskazs- 
nemi dążeniami, które jeszcze się nie łączą, ale 
wspierają się W cela usunięcia hr. Andrassego od 
steru polityką zagraniczną. Trzej nasi secessioniści, 
chociaż w głosie p. Hausnera wypowiedzieli wiele 
pięknych myśli, jednak głosując ostatecznie Za a 
dresem centralistów niemieckich i łącząc się z ni- 
mi, poparli ich wyrażone w nim główne dążenie 
utrzymania Anstryi w bezczynnośći. Raprezentujący 
to dążenie, sprzymierzając się chwilowo przeciw 
Andrassemu z Atronnikami wspólnego „działania Au- 
stryi z Rosyą, przyczynićby się mogli; mimowolnie 
do oddania steru'polityki austryackiej w ręte etron- 
ników wspólnego działania Austryi z Rosyą, 

Zaznaczywszy w powyższy sposób położenie ;obe: 
gne w świecie politycznym i parlamentarnym, wśród 
którego rozpoczęły się obrady Delegacyj wspólnych, 
przystępuję do zdania sprawy z dalszych tychie 
Dalegacyj czynności. 

Dzisiaj w południe odbyła Delegacya austrya- 
cka drogie publiczne ale bardzo krótkie posiedze 
nia, ina którem prezes C ronini zawiadomił, że 
dwóch delegatów z Izby panów: ks. Karol. Jabło- 
nowski i jenerał broni Koller, złożyli mandaty de 
Delegecyi, że w skutek tego zawezwał dwóch z po 
między zastępców wybranych -z Izby panów, miano- 
wicie hr. Hoyos i hr. Jans Wilczka, aby zajęli 
miejsca w delegacyi; wreszcie zaprosił delegacyę; 
iżby przystąpiła do wyboru jednego członka ¡swej 
komisyi budżetowej w miejsce jenerała broni Kol- 
lera. Wybrano zaraz ks. Thurn-Taxis i na tem za- 
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korony i rządu, „wypadki zmuszające do przekro- ` À z I ; i 
i i -<07 kończyło się posiedzenie publiczne. - (B.) Książę Bismark przez liberalne stronnictwo 
cie rot Zar" ye rozy amaa. jeść dig aoc stapia lak zamiany, Ledy edy rl Sm rc 

mnie, ` y się teraz w obradach komisyi budżetowej, która | iwnnastu mał reorganizacyi armii. pru- 


padki zajdą i to bardzo prędko, — to znowu za- 
rzucą hr. Andrassemu brak Szczerości | jawności. 
Mowa tronowa nadto staje na przeszkodzie agita-, 
cyom stronnictwa aneksyjnego, które szczerze i 0- 
twarcie przyznaje się do polityki zaborczej, tudzież 
i tym, chwiejnym żywiołom, które już zaczęły sku- 
piać się około aneksyonistów. Wywieszenie chorą- 
gwi zawsze zwykło jednać przyjaciół i zwolenników; 
niepewność i mglistość zaś zdolne odstraszyć na- 
wet tych, których już pozyskano dla idei polity- 
cznej. Niepewność co do ostatecznego losu Bośni 
i Hercegowiny może także niekorzystnie wpłynąć 
na owe liczne deputacye, przybyłe i wybierające 
się z owych krajów do Wiednia i Pesztu, celem 
złożenia hołdów N. Panu. Zapewniają, że przemó- 
wienie hr. Andrassego przyczyni się do większego 
wyjaśnienia sytuacyi. 


skiej, należy tersz, gdy aly czele-walki prze- 
ciw Kcściołowi, do ludzi liberałów ubóstwia- 
nych, niemiara. jest już pochwalnych życiorysów 
jego w Iteraturze niemieckiej. Possł Bamberger 
opisał kanclerza, choć tenże wcale nie jest Cyce- 
ronem, jako.mowcę; Hesekiehl ogłocił przed kilko- 
ma laty; obszerny; życiorys „kanclerza dla Judu, a 
inny pisarz niemiecki wydaje obecnie drugi obszer- 
ny tom o „życiu i czynach" ; żelaznego księcia. 
Obszerna ta literatura pomncżyła sig teraz nowem 
dwutomowem dziełem, które. dawniejszy adlatus 
włeśnie w Lipsku wydeł pod ty- 


t : „Książę Bismąrk i jego ludzie pode as woj- 
taa wa A AE formie dzien- 


odbyła trzy posiedzenia. Na: pierwszem T-go tu m. 
'ukonstytuowała sig, wybierając p. Herbsta przewo- 
dniczącym, a ks. Konstantego Czartoryskiego; wice- 
prezesem; na drugiem posiedzeniu wyznaczyła re- 
feraty swym członkom tij. przekazany jej d» roz- 
biora rządowy proiett budżetowy wydatków wspól- 
nych na rok 1879, rozdziela na części i oddała 
kilku swym członkom do roztrząśnienia i zdanie 
sob'e sprawy. 4 

Na dzisiejszem trzeciem posiedzeniu komisyi bu- 
dżetowej, które się odbyło przed i'po publicznem 
posiedzeniu Delegacyi, zdawało. sprawy  komisyi 
kilku referentów. Mianowicie najprzód przyjęła 
bez zmiany rządowy projekt budżetu, '/co, do wy- 
datków wspólnego ministerstwa skarbu, obli- 
czonych na'171,321 złr. mniej 679 złr. jak w bu- 
dżecie uchwalonym na 1878 r. Następnie przystą- 
piła komisya do roztrząsania budżetu ministerstwa 


py, ale nikt wtedy nie zwrócił na, nie uwagi. Stary 
powiernik Bismarka, „opisuje całe zachowanie się 
wojny, a mianowicie zwy czajnych „wydatków | kanclerza we Francyi, jego życie prywatne, jego 
na utrzymanie atmii. Przed przystąpieniem do roz;|rozmowy o sprawach. publicznych, socyalnych i re- 
trząsania tych wydatków, wiernokonstytucyjną wię- ligijnych , tak niedyskretnie, iż pisma inspirowane 
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A Obecna chwila w świecie politycznym jest 
bardzo zajmującą i brzemienną ważnemi wypad- 


poczytały sobie wczoraj za obowiązek oświadczyć, 
że kanclerz żadną miarą nie przyczynił się do pu- 
blikowania tych uderzających stronnie. Zapewniają 
mnie, iż ks. Bismark wiedział dawno o istnieniu 
tego dziennika i pozwolił go ogłosić, lecz tylko 
pod tym warunkiem, aby dzieło było wydane do- 
piero po 30 latach, a więc może po Śmierci jego. 
Teraźniejsza publikacya dowodzi, iż autor albo te- 
raz należy do nieprzyjaciół kanclerza, albo też had- 
zwyczajne cele ma na oku. Nadmieniam jeszcze, iż 
Busch był redaktorem pisma Grenzdoten wtenczas, 
kiedy się w tym organie pokazały owe artykuły, 
które z taką żółcią wyraziły się o cesarzowej Nie- 
mieckiej i o tej partyi dworu pruskiego, która ni- 
by starała się ks. Bismarka oddalić. Przypisane 
wtenczas te artykuły kanclerzowi, a jest wielu ta- 
kich, którzy w niniejszej publikacyi Buscha upa- 
trują dowód, że przypuszczenie owo było słuszne. 
Książka sama dosyć jest nudna i znajduje tylko 
dla tego licznych czytelników, iż autor zuchwale 
gorszące często zdania i rozmowy kanclerza otwar- 
cie ogłasza. Do najbardziej gorszących miejsc na- 
leży sąd kanclerza o potrzebie małżeństw pomię- 
dzy cbrześcianami a żydami, aby tym sposobem 
kapitały przeszły z rąk żydów. Bismark wyraził 
Się prawie temi samemi słowy, co pewien redaktor 
Dziennika Polskiego we Liwowie. Oprócz tego wy- 
raża się książę Bismark i tu pogardliwie o dyplo- 
macyi rosyjskiej, jak to uczynił wobec Opperta 
z Blowitz. Za to? życzyłby sobie kanclerz, aby w 
szkołach niemieckich zamiast języka greckiego uczo- 


no się rosyjskiego; życzenie takie nie jest nieza- 
wodnie bez celu i a iraa zuje plany i 
widoki kanclerza. 


Ustawa przeciw socyalistom wchodzi w wykona- 
nie tak szybko, że na powierzchni państwa Nie- 
mieckisgo wkrótce żadnych socyalistów nie będzie. 
Zakazano aż do dzisiejszego dnia, jak wymienia 
dzienuik urzędowy, 16 gazet, 56 pism i 88 stowa- 
rzyszeń socyalnych. Liczba istniejących jeszcze w 
państwie Niemieckiem. gazet Bocyalistycznych wy- 
nosi 7. Z agitatorów socyalnych znajduje się, jak 
mi dziś mówił pewien członek tego stronnictwa, 
obecnie 42 w więzieniu, a pomiędzy nimi trzech 
posłów: Liebknecht, Wahlteich i Kayser (żyd). Ia- 
spirowane gazety tutejsze rozgłaszają wydawnictwa 
socyalae za granicą. Może partya socyalna O ta- 
kich rublikacyach myśli; tatejsi zapewniają, że ta- 
kich gazet nie potrzeba, że agitacya z jednego do- 
mu, z jednego warsztatu do drugiego daleko ła- 
twiejsza i korzystniejsza. Czy taka tajna agitacye 
nie będzie daleko niebezpieczniejszą , niż dawniej- 
Sza otwarta, wnet się pokaże. Zresztą nastręcza 
też socyalistom sposobność dalszej agitacyi tutejsze 
kółko tak zwane „chrześciańsko-socyalne*, na czele 
którego stoi pastor nadworny Stocker. W piątko- 
wem zgromadzeniu chrześciańsko-socyslnem, wzięło 
przez ironię udział tak dużo Bocyalistów, iż Stóc- 
ker naraził się na Śmiech prawie całego zgroma- 
dzenia. Partya Stóckera, po której dwór spodzie- 
wał się wielkiego wpływa i sparaliżowania stronni- 
ctwa tocyalistycznego, pokazała się w ogóle wszę- 
dzie tak niezręczną, iż 0 omtatecznem fiasku je 
już teraz nie ma wątpliwości. 
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Rada ministrów odbywa od dni kilku nienstają- 
ce posiedzenia ; widecznem jest więc, że obrady naj- 
wyższej wagi toczą się pod zasłoną tajemnicy. Jak 
zwykle, w takich razach obiegają najdziwniejsze po- 
SW i tembardziej zmieniają prawdę. Oto co za- 
szło; 

Wszyscy wiedzą, że Rumunia niechciała przyjąć 
Dobruczy w obawie mogących z tego wyn knąć dla 
niej zawikłsń. Podejrzenie, że zaproponowane ustą 
pienie R ażiądw, maskuje pewną myśl ukrytą, nie 
mało przyczyniło się do zrodzenia niepewności, 8 
jeżeli rząd w końcu powziął decyzyg, to dla tego, 
A była popieraną i prawie gwałtownie nagloną przez 


syę 

‘Lecz z pewnością nikt nie myślsł, że gdy raz 
powziętą została decyzys, Rosya zmieni natychmiast 
rolg i stawi przeszkody okupacyj, którą sama na- 


rzucała w niedających sig żadną miarą 
ząprzeczyć. 
A jednak inaczej stało. Skoro tylko stanow- 


czo odstąpiono Be ię i w chwili gdy wojska 
mające zająć przyznaną prowincyę gotowały się do 
marszu, bar. Stuart otrzymał rozkaz zawiadomić 
gabinet książęcy, że nadeszła chwila wyjaśnienia 
pe”nych przedwstępnych kwestyj, jako to: 

1) Wotum Izb nie było dość określone; Rosya 
pragnie, aby postanewiona traktatem berlińskim wy- 
miana była zarejestrowaną w obustronnym doku- 
mencie. 

2) Ponieważ Besarabia wróciła do Rosyi, a Do- 
brucza leży naprzeciwko tej prowincyi, rząd car- 
ski musi nalegać, aby wojska cesarskie miały wie- 
czyste prawo przemarszu przez nowy nabytek 
rumuński. : 

3) Ponieważ stosunki tak zbliżone nakazują pra- 
wie współdziałanie, Rosya spodziewa się, że Ra- 
munia przejmie się korzyściami, jakie zjedna jej 
przymierze zaczepno-odporne w razie gdyby nowe 
zaszły wypadki. 

4) Ponieważ Rosya zbudowała drogi i innych do- 
konała robót i ulepszeń przez rok, w którym zaj- 
mowała Dobraczę, słasznem byłoby, aby suma u- 
czynionych w tym celu wydatków, mianowicie 15 
milionów franków, przeszła na stan bierny Ra- 
munii. 

Łatwo sobie wyobrazić wrażenie, jakie sprawiły 
te nowe żądania. Po odbyciu narad pod przewodni- 
ctwem księcia, odpowiedziano, że ministeryam nie 
może zmieniać zawieraniem nowej konwencyi cha- 
rakteru, jaki nadały jego decyzyom Izby, jedynie 
w podobnych razach wszechwładne, i że zresz 
traktat berliń:ki może być uważany jako akt obu- 
stronny dla wszystkich mocarstw, którym traktat 
ten został urzędownie komunikowany; że prawo 
przemarszu przez Rumunię a tem samem przez 
Dobruczę, mającą stanowić część integralną pier- 
wszej, zostało ograniczone traktatem; że Rumunia 
nie może orzekać dziś, jaką pójdzie drogą wobec 
niepewnych jeszcze ewentualności, a w Końcu, że 
jeżeli Rosya wydała wiele pieniędzy w Dobruczy, 
Rumunia wydała ich jeszcze więcej w Besarabii. 

Rosja, aby zwyciężyć ten opór, którego się zre- 
sztą spodziewała, poczyniła wtedy jak się zdaje 
zwierzenia. Według nich nowa wojna jest więcej 
niż prawdopodobną na wiosnę, a jej rezultatem ma 
być nietylko stanowcze załatwienie kwestyi wecho- 
dniej, lecz również radykalne przeobrażenie Au- 
stryi. Ma to znaczyć, że Rumunia może się spo- 
dziewać, jeżeli pozostanie wiernym sprzymierzeńcem 
Rosyj, że jej marzenia patryctyczne zostaną speł- 
nione i do jej całości wrócą Siedmiogród i Banat. 
Nadto zapewniają mnie, że ponieważ nadzieje te, 
meco mgliste, niewystarczyły, gabinet petersbur- 


ski uważał za potrzebne zwiększyć dozę i dał do 
zrozumienia w Bukareszcie, że przekonawszy się, 


iż lud bułgarski nie dość jeszcze jest dojrzałym, 
aby się mógł sam rządzić, i przewidując przeszko- 
dy, na jakieby niezawodnie natrefiło na każdym 
kroka niezawisłe księstwo bułgarskie, niebyłby prze 
ciwnym myśli utworzenia królestwa, któreby się 
rozciągało od Karpat do Bałkanu i którego kró- 
lem byłby książe Karol. 

Każdemu wolno według osobistego swego prze- 
konania ocenić szczerość podobnych zwierzeń i rze- 
czywiście zdaje się, że napotkały na silny opór ze 
strony niektórych członków gabinetu, lecz ma być 
jednak pewnem, że książe i prezes Rady ulegli 
wpływowi, co jest prawdopodobną rękojmią stano- 
wczego porozumienia. 

Wedłag wiadomości, jakich zaczerpnąć mogłem, 
miała Ramunia dozwolić na lat dwa jeszcze wol- 
nego przemarszu nietylko przez Dobruczę ale i przez 
całe terytoryum swoje. Aby układ ten pozostał jak 
najdłużej publiczności nieznanym, miał on być spi- 
sanym w wymianie not bardzo poufnych. Przy- 
mierze miło zostać przyjętem w zasadzie; warun- 
ki później dopiero zostaną ułożone, a Rosya ma za 
to zrzec się wszelkiego wynagrodzenia za roboty 
wykonane w Dobruczy. Wyjazd pełnomocnika ra- 
muńskiego księcia Johna Giki, ma być spowodowa- 
ny temi rokowaniami. 

Jest więc prawdopodobnem, że gdy te ważne 
kwestye zostaną zełatwione, wojska jenerała Ange- 
lesco przekroczą za kilka dni Dunaj. 

Zapytać można czy Niemcy, które udają, że ich 
nie obchodzą sprawy wschodnie, nieprzy gotowują 
gruntu do ewentualnego podkopania Austryi? co 
tłamaczyłoby pozorną ulotność dzieła spełnionego 
w Berlinie. 

Wypadki, jakie zaszły od tej epoki, zdają się co- 
raz bardziej stwierdzać to przypuszczenie. Austrya 
zmusiła wtedy Rosyg zatrzymać się w Adryanopo- 
lu, gdyż na jedno jej słowo byłaby się mcgła skon- 
centrować 300 tysięczna armia na granicy Polski; 
zajmowała się ona Sprawą wschcdnią tylko jako 
wielkie mocarstwo sąsiednie. Odtąd Austrya wcią- 
gniętą została do dzieła, które ją wiele kosztowa- 
ło i jeszcze kosztować będzie, aby na wiosnę uzu- 
pełnić okupacyę zajęciem Nowego Bazaru a może 
i Saloniki. Nie na tych więc samych jak wprzód 
warunkach mogłaby się zdecydować na wielką wojnę 
europejską. i łatwiej mogłaby się narazić na bar- 
dzo niebezpieczny kompromis, mający na celu sta- 
nowcze załatwienie kwestyi wschodniej i własne 
swoje przeobrażenie. Raz wszedłszy na drogo ła- 
twiej jej teraz posuwać się dalej niż się c fuąć. 

Chociaż względy te wystarczają, aby wytłuma- 
czyć skuteczne poparcie dawane Rosyi przez Niem 
cy, czas naturalnie dopiero będzie mógł dowieść, 
ile w tem jest prawdy. To co wam donoszę, jest 
w tej chwili węwnętrznem przekonaniem osób, któ- 
rym powierzony jest ster losów Ramunii. Od kil- 
ku dni przeto znów widać zajęcie skierowane ku 
uzbrojeniu ormii, której dostarczają 65,000 kara- 
binów systemu Martiniego, spodziewanych w przy- 
szłym tygodniu, i wszelkich dokładają tu usiłoweń, 
aby kontyngens 60 tysięczny mógł być w kwietniu 
r.p. gotowym do marszu. Jeden z senatorów tu- 
tejszych wyraził przed parą dniami księciu zdzi- 
wienie, jakie mu sprawiają owe przygotowania i 
dodał, że nie pojmuje, jakiej korzyści spodziewać 
się może Rumunia z% wojny: „A Banat, czy nie 
wydaje się panu dostatecznem wynagrodzeniem*, 
rzekł książę. Słowa te powtórzył mi Świadek owej 
rozmowy. 


Wiedeń 11go listopada. Podajemy dziś stre- 
szczenie mów dep. Wolskiego, ks. Liechten- 
steina i Hausnera, mianych podczas dyskusyi 
adresowej w Radzie państwa : 

Dep. Dr Wolski. Występuję dziś w imieniu 
drobnej garstki dzputowanych, aby oświadczyć, że 
niezmieniliśmy naszego zapatrywania od czerwca, 
owszem, że wszystko co dotąd się stało, cały kie- 
ranek zewnętrznej polityki i okapacyi Bośni i 
Hercegowiny potępiamy i czujemy się tem zanie- 
pokojeni, a chciejcie mi wierzyć psnowie, ża zna- 
komita większość ladności, do której składa nale- 
żymy, obawy te i potępienie podziela. Cżyż było 
koniecznem starsć się o mandat od Europy do c- 
kapacyi Bośni i Hercegowiny? Czyż prawdą było, 
że Porta w tych krajach nie mogła utrzymać swo- 
jej powagi? Wątpię, a zdaje mi się, że słusznie 
oświadczył pełnomocnik turecki na posiedzeniu kon- 
gresu, iż fakta, zamiast o bezwładności Turcyi, 
świadczą raczej o tem, że panowanie jej w tych 
prowincysch na silnych spoczywa podstawach. 

Czy rząd turecki potrzebował tylu wysileń finan- 
sowych i militarnych dla zgnębienia powstania bó- 
śniackiego, ile my ich potrzebowaliśmy ? Odwołują 
Sig na uczucie ladzkości, jak gdyby owe hekatom- 
by cfiar, które przyniosło zejącie Bośni i Hercego- 
winy, służyły istotnie idei humanizmu! Jak gdyby 
rzekoma owa pacyfikacya nie rzuciła głowni zni- 
szczenia w te kraje, gdzie podczas kongresu wzglę- 
dny przynajmniej panował spokój. Jeżeli jednak 
uważano okupacyę za konieczną, dlaczegóż nie za- 
warto itymczasowej w tym względzie z Turcyą 
konwencyi? Nie mówi o tem wprawdzie wyrżźnie 
żaden artykuł traktatu berlńskiego, zle wyreźnie 
w nim jest myśl wypowiedziana, że mocarstwa 
pragnęły, aby Austrya przyjęła na siebie admi- 
nistracyę Bośni i Hercegowiny, i w tym cela te 
kraje zajęła, ale nie aby je swoją uczyniła wła- 
snością. 

Politykę naszą potępiać można zupełnie z mo 
ralnego stanowiska, ale jeszcze bardziej z polity- 


cznego. W polityce zbrodnia często pozostaje bez- 


karną — błąd, nigdy. A w sprawie okupacyi po- 


pełniliśmy błąd nie do darowania. Jeżeli prawdą 
tą |jest co powiedział węgierski minister prezydent, 
łe okupacya została przedsięwzięta dla przełama- 


nia łańcucha słowiańskiego, który ściska ze wszech 
stron Austryę, to śmiem zapytać, czy w tym wzglę- 


dzie interesa Turcyi i Auetryi nie były jednakowe? 
czy okupacyi nie można było dekonać na podsta- 


wie konwencyi? Zaniechawszy tego, uczyniliśmy 


sobie wrogów ze wszystkich muzułmanów, a wobec 


tego pozostaje nam tylko ta alternetywa: oprzeć 
potęgę naszą naj bagneciej i zostawić tam sil- 
ną armię, albo wyplenić żywioł muzułmański i 
rządzić pozostałą ludnością, a w ten sposób uczy- 
nić z Bośni i Hercegowiny zawiązek przyszłego 
wielko-słowisńskiego państwa. Nasze stanowisko na 
półwyspie Bałkańskim, wspomaga tylko zamiary 
Moskwy, bo stawia nas w fałszywem położeniu, 
zmusza nas do całego szeregu niekonsekwencyj na 
przyszłość, i od naturalnych naszych sprzymierzeń- 
tów nas odłącza. ; 

A czyż długo cieszyć się będziemy tą zdobyczą? 
Czyż nie zależy w zupełności od Moskwy, zbunto- 
wać przeciwko Avstryi wszystkie ludy hołdownicze 
półwyspu, a w liczbie tej i nowych jej poddanych, 


środkiem. P.ństwa powstają, rosną i upadają, 


jest wspólna obrona przed niebezpieczeństwem są- 


wydoskonalone środki komunikacyjne zbliżyły na 
krótką odległość Kontrasty narodowe do siebie, 


był jeszcze kosmopulitycznym. Wiek XIX jest na- 
rodowościowym. Austrya nigdy żadnej myśli in- 
nej nie miała, jak tylko łączyć drobne ale ży- 
wotne ludy, ku wspólnej obronie przeciwko chu- 
ciom ciemięstwa. 
łożyła i przeprowadziła ten plan, a ludy dostar- 
czyły granitowych słapów do tej budowy. Kitem 
zaś łączącym całość była krew przelana wspólnie 
przeciwzo niewiernym. Mocarstwo avstryackie ro- 
sło w skutek niebezpieczeństwa od Tarków, i na 
przyszłość będzie rosło, jeżeli pan Bóg da, jako 
konfəderacya ladów, sojusz różnych ludów ku od- 
porowi niebezpieczeństwa, wprawdzie nie tego sga- 
mes 0; sle nowego i równie wielkie go. 


Moskwa około wyswobodzenia chrześcian na Wscho- 
dzie. Podziwiam idealny charakter entuzyazmu, 
jaki się przebija w polityce wschodniej ludu mo- 
skiewskiego, ale któżby zaprzeczył, że narodowi 
moskiewskiemu brak powołania do opieki nad po- 
mniejszemi narodowościami. Przeciwnie, jest tam 
nieustanna dążność do wcielania. Małe słowiańskie 
narodowcści chcą jednak do siebie należeć. Dla 
nich panslawizm jest czczem słowem, ale nie jest 
on czczem słowem dla narodu moskiewskiego. Dla 
niego jest on tylko eufemistycznym wyrazem chęci 
rozprzestrzenienia się. Cheć ta skierowana jest na 
razie przeciwko Tarcyj, ale wkrótce będzie skie- 
rowaną przeciwko samym Słowianoem, jak to dziś 
już widzimy na Polsce. 


chu i musiało się skończyć upadkiem Tarcyi? Czyż 
miała wystąpić przeciwko uprawnionym dążeniom 
Słowian do wolncści, zaludniajacych półwysep Bał- 
kański i wystąpić do wslki z Moskwą? Z pewno- 
ścią nie. Czyż w takim razie nie Ściągnęłaby była 
śmiertelnej nienawiści tych ludów na siebie. Miz- 
łaż być obojętną spektatorką, i ułatwiać konku- 


dzielnej ręki pozwolić jej oswobadzać tamtejsze 
ludy? W takim razie zasłużyłaby sobie na pogar- 
dę tych ludów, i rozwinęłyby się były na naszej 
połudaiowej granicy same Piemonty, któreby w naj- 
bliższej przyszłości były na nas napadły. Cóż więc 
innego pozostawało nam, jak nie polityka sne- 


ksyjna, będąca 


południowy zachód naszej monarchii i granicząca 
a pod panowaniem Sułtana będące obszary, są za- 
ludnione jedną i tą samą narodowością, serbo-kro- 
acką, plemieniem zdolnem i drielnem, jak każde 
inne, nie wyjmując zachodnio europejskich, plemie- 
niem, które dąży w pierwszej linii do wolności, a 
w drugiej do jedności. Musieliśmy tedy działać 
slbo cierpieć. Musieliśmy *lbo zdobyć dla Cesarza 
Bośnię i Hercegowinę, dławiąc Islam, albo być 
gotowymi na utratę Dalmacyi, Slawonii, Chorwa- 
cyi, Pogranicza a nawct części Banatu. 


ka podanego, co się p 


Ma ona liczyć się z trzema czynnikami: z mocar- 
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a tym sposobem dalsze panowanie Austrvi na pół- 
mys,ie Bałkańskim zakwestyonować? Że konie- 
czność dziejowa wskazuje Austryg Moskwie jako 
zdobycz, ża Moskwa lsdwo z Turcyą się upo- 
ra, przeciw Austryi się zwróci, i że pojedynek 
pomiędzy temi dwoma mocarstwami nieuniknio- 
nym jest, jak Śmierć, i kwestyą jest tylko cza- 
su, o tem wie myśliciel każdy, to czvje prostaczek, 
a przeczncie w takich razach jest nieomylne. Je- 
żeli kiedy. to dziś na rozstajnych jest Austrya 
drogach. Od jej decyzyi zależy przyszłość — i byt 
jej. Wobec tego też z projektem adresowym nie 
będę się sprzeczać o słowa i wyrazy, owszem ko- 
misyi adresowej muszę złożyć powinszowanie, że 
zmodyfikowawszy pierwotny projekt dresu, wielu 
członkom Izby odebrała powód do głosowania prze- 
ciwko adresowi. 

Książę Liechtenstein. Jestem nowicyuszem 
w Izbie, prawdopodobnie najmłodszym jej człon- 
kiem, a do tego konserwatystą. Aby sobie tedy 
nie utradziać rzeczy, będę przeciwko adresowi wal- 
czył argumentami, których by tylko liberał mógł 
używać. Nie tykam tedy sprawy ze stanowiska re- 
ligijnego, historycznego, ani prawno państwowego, 
gdyż pod tym względem różnimy się zasadniczo. 
Ze stanowiska tedy polityki, w której nas łączy 
miłość ojczyzny, przyznsją, że adres dziś przedło- 
żony, znacznie jest złagodzony w porównaniu z pier- 
wotnym projektem;«le-mimo to, uważam go za 
wielki błąd polityczny. Państwo nie jest celem ale 


stwami, z armią własną i położeniem wewnętrznem. 
Dwa pierwsza były przychylne polityce anneksyj- 
tej. W adresie chcecie panowie, aby wam przedło- 
żono traktat berliński, będący pauzą artystyczną 
w dramacie oryentalaym. Będziecie mieć satysfak- 
cję dyskutować nad nim, ale nie zmienicie nic we 
faktycznych stosunkach. O hr. Audrassym możecie 
sobie myśleć co się wam żywnie podoba, ala pa- 
miętajcie, że nie można usuwać wodza, kiedy bi- 
twa się rozpoczęła. Zmiana ministerstwa skompro- 
mitowałaby tylko akcyę rozpoczętą, ważną i stano- 
wczą. (Oklaski z prawicy.) 

P. Hausner (według Dziennika Polskiego :) 
Wezorajsza adresowa dyskusya zrobiła na mnie 
szczególne i przyznam otwarcie, wcale nie pocie- 
zające wrażenie. W jaskrewej sprzeczności z po- 
ważnem położeniem monarchii, którego wierny o0- 
braz widzę w adresie, kilka mowców opozycji roz- 
wingło humor i swobodę, których im, szczerze mó. 
wiąc, wcale nie zazdroszczę. (Głosy : bardzo dobrze!) 
Ja sądzę, że jeżeliby ktoś obcy, z położeniem i sto 
sunksmi monarchii oznajmiony, był z  galeryi 
grzysłuchiwał się tej dyskusyi, byłby zrozumiał ten 
zniechęcony (entmuthigter) chociaż tak surowo na- 
ganiany, tak gerżko wyszydzony ton, jaki odbrzziie- 
wał w adresie — lecz nie byłby zrozumiał, jak 
można z tylą satyrycznej werwy mówić obojętnie 
o deficycie, o stratach ludzi, o zaborze krajów, 
który prawie nienniknionym uczyniono, o stojącym 
przed nami aliansie z Rosyą — a więc o samych 
wesołych rzeczach! (brawa! brawo! z lewicy). Nie- 
wątpliwie cennym jest objawem charakteru i siły 
nerwów, jeżeli ktoś może Śmiać się i żartować, kie- 
dy sam jest w niebezpieczeństwie; ale śmiać się i 
żartować, kiedy ojczyzna jest w niebezpieczeństwie, 
a przynajmniej, gdy się znajduje na pochyłości — 
wobec nieznanych jeszcze a ponurych wydarzeń — 
jest cznaką nieczułości (Thetlnakmslosigkeit), któ- 
rej przynajmniej u reprezentanta ladu radbym nie 
dostrzegać (żywe oklaski z lewicy). 

A że właśnie mówię o humorze, zwrócę się prze- 
dewszystkiem do wywodów posła ks, Liechtenstei- 
na. Na początku swej mowy zapowiedział on, że 
chce powstrzymać się z wypowiedzeniem swych 
konserwatywnych, politycznych i religijnych prze- 
konań, ażeby mowa jego była dla tej Izby stósow- 
ną, Ala niezupełnie mu sig to udało — ponieważ 
w przebiega mowy swej mówił z zadowoleniem o 
zgnębieniu Islamu, nie mówiąc nam, do jakiego ro- 
dzaju prawnopaństwowej akcyi należy zgnębienie 
pewnego wyznania religijnego w kraju, który za- 
jęto, aby go administrować, pacyfikować i cywili- 
zować (głosy z lewicy: bardzo dobrze!) — a za- 
pewne należy do tej samej kategoryi, jak poza- 
zdroszczona przez mowtę piękna rola „rswobodzi- 
ciela*, jaką Rosya odegrała w górach rodopskich 
aż do tego punktu, że uwolniła prawie wszystkich 
mieszkańców od wszelkich trosk ziemskich (woła- 
nia z lewicy: bardzo dobrze! żywa wesoł 66,) Jego 
dostojność ks. Liechtenstein postawił nam. kiiks 
pytań co do nowo nabytych prowincyj Bośni i 
Hercegowiny. Zapytywał nas, czy nam sig nie po- 
doba ich gecgraficzne położenie, ich obyczaje, lub 
zresztą kwestya kosztów — o punkcie prawnym 
nie mówił wcale (z lewicy: bardzo dobrze!) Gdyby 
był mówił z punktu rrawnego, byłbym mu odpo- 
wiedział, że ten punkt mi się nie podobał, że 
zdobycz bez tytuła prawnego, bez wypowiedzianej 
wojny, bez prowokacyi, jest ciężką krzywdą, jest 
rabunkiem krajów (żywe oklaski), który jaka czło- 
wiek, jako obywatel austryscki naganiam, sle jako 
Polak nim się brzydzę (żywe oklaski); bo w ten 
sam spo'ób beż tytułu prawnego, bez wypowiedzia- 
uej wojny i bez prowokacyi ojczyzna moja podzie- 
loną i rniszczoną została (głosy: tak jest!) We- 
dług mego przekonania zatem, nie powinien Pelak 
podawać ręki do takiego Tostępowsnia, chociażby 
się to odnosiło do kogoś, kto jest asyatyckiego ple- 
mienia, mshometańskiej religii i stoi na nizkim 
stopniu cywilizacyi (brawo z lewicy !). 

Zarzucą mi idealizm i uczuciową politykę i na 
słowa moje litośnym odpowiedzą uśmiechem; ale 
zaledwie kilka lat upłynie, zajdą następstwa, które 
okażą, czy idealista, czy tak zwany realny polityk 
okazał więcej duru przewidywania w polityce, gdy- 
by sig miały odnowić nieszczęsne skutki tej real- 
nej polityki, jskie już niestety dwukrotnie Austryę 
dotknęły. JO. książę Liechtenstein wskazał nam 
żartobliwie, że nowo nabyte prowincye, jak Bośnia 
i Hercegowina, a nawet Spuż przyniosą korzyść 
powiększenia liczby posłów. Obawiam się bardzo, 
obym był złym prorokiem, że w trzy lata po a- 
neksyi Bośni i Hercegowiny w całej Austryi ani 
jednego posła nie będzie. (Oklaski i zaprzeczenia). 
gdyż jest w historyj Konsekwencya i bardzo może 
być, ża po dopełnionej spólnie z Rosyą niesprawie- 
dliwofci na zewnątrz, fatalistycznie nastąpi z miło- 
ści dla Rosyi popełniona niesprawiedliwość we- 
wnątrz (głosy na lewicy: bardzo dobrze), a ktoby 
mniemał, że idę za daleko, przypomnę mu znane 
daty: roku 1849 Willagosz — a roku 1851 znie- 
sienie konstytucyi. 

Zwracam się teraz do najznakomitszej mowy 
przeciw adresowi JEks. hr. Hohenwarta. Gdyby 
w przekonania mojem powstała najmniejsza wąt- 
pliwość co do odrzucenia okupacyl, toby. wątpli- 
wość ta była po wysłachanin tej wybornej mowy 
całkowicie zniknęła. Z największą uwagą słucha- 
łem każdego ełowa wielbionego mowcy, a oddając 
należyty hołd tej skończonej formie, wybornej dya- 
lektyce, wysokiemu mistrzowstwu w wyzyskaniu 
słabych stron przeciwnika, obudzonemu żapałowi 
zwclenników, musiełem sobie przecież w końcu 
tego mistrzowskiego dzieła zręczności powiedzieć, 
„że musi to być przecież zła, rozpaczliwa, potę- 
piona Sprawa“, w której obronie pierwszy mowca 
parlamentu ostatecznie „ani jednego przekonywują- 
cego argumentu, ani jednego niezschwianego nie 
zdoła przytoczyć dowodu“, że nie był w stanie po- 
godzić tej oknyacyi z któremkolwiek pojęciem pra- 
wa, i był zmuszony uciec się do sofizmatu, do o- 
gólnika, a nawet do cytaty wierszowanej, jak zwy- 
kły śmiertelnik. (Śmiech). TR 

Rozumowanie JE. hr. Hohenwarta opiers się włą- 
ściwie na trzech punktach: 1) że raz rozpoczętą 
akcyę okupacyjną dokończyć potrzeba. Sprawiedli- 
wie czy niesprawiedliwie rozpoczęta, dokończoną 
być musi, Co się z chwałą zaczęło, musi być 
z chwałą dopełnione. Naszem zadaniem jest rasta- 
wiony honor Au:tryi wykapić. To zdawałoby mi 
się być żadnym argamentem. 2) Utrzymanie Tur- 
cyi było dla polityki austrysckiej wschodniej grod- 
kiem tylko, nie celem. Gdy Turcya traktatem ber- 
lińskim z rzędu mocarstw została wykreślona i 
tylko z przyzwoitości politycznej dozwolono jej na- 
dal pororu istnienia, pozostaje nam tylko myśleć o 
zabezpieczeniu naszej południowo-wachodniej grani- 
cy Dalsacyi i Adryatyku. 3) Wcielenie Bośni od- 
powiada tradycyom austryackim, w końcu krytyka 
samegQż adresu. 

W pierwszej grupie twierdzeń nie ma żadnego 


w miarę, jak tego wymaga potrzeba jednego lub 
kilku n rodów. Państwo kwitnie, jeżeli zastosowuje 
się do zmiennych ciągle potrzeb ludów. Jednym 
z największych czynników tworzenia się państwa, 


siednisgo uciska. W naszych czasach właśnie, kiedy 


wzmocnił się ten popęd do odłączania, albowiem 
wzmogło się niebezpieczeństwo zlania. Wiek XVIII 


Mądrość wielkiej dynastyi u- 


Niezaprzeczam wielkich zasług, jakie położyła 


Cóż tedy Austrys miała zrobić w chwili, kiedy 
przesilenie oryentalne przyszło stanowczo do wybu- 


g Moskwie, będącej jej rywalką, i do niepo- 


wynikiem zasady żywotnej Austryi ? 
Jeszcze ważniejszym do tego powodem było, że 


naszym adresie zaś nie widzę żadnego środ- 
y owinno było stać. Jeżeli nie 
było żadnego, jeżeli jest bezradność, natenczas do- 
brzeby było milczeć przynajmniej, a nie sporządzać 
na to dokument ku wiecznej pamięci. Cóż wam 
się nie podoba w nowonabytych prowincyach? (Gło- 
sy: Wszystko! śmiech) Czy wam się nie podobają 
chaty mieszkańców (śmiech), albo koszta? (Głosy: 
I to bardzo!) Rzut oka na kartę przekonywa, że 
prowincye te. posłużyły nam znakomicie do zaokrą- 
glenia Austryi (śmiech), jakoteż do wzmocnienia 
naszego militarnego i politycznego stanowiska. Ale 
te prowincye mają swoje Źródła naturalne, mimo 
złej i złodziejskiej administracyi posyłały one nad- 
wyżki do Stambułu. Nadto przez uzyskanie „Hin- 
terlandu* Austrya faktycznie zapanowała nad Adryą 
(Głosy z prawicy: Bardzo dobrze !) Uważajcie pa- 
nowie co teraz powiem. Oprócz pozyskania dwóch 
prowineyi i nasza konstytucye, jak słyszeliście, nie 
wyszła z próżnemi rękami. Odnosi bowiem mały 
profit z nabycia małego terytoryum Spizzy (śmiech). 
Ludność tego terytoryum, pozbawiona dotąd wszy- 
stkiego, dostanie naraz deputowanego, lab ułamek 
deputowanego (śmiech). Może bsrbarzyństwo ludu 
tamtejszego was przeraża? Wrzak mamy dość kul- 
tury, aby jej udzielić także drugim. A teraz co do 
kosztów. Prawda że będziemy je mieli w pierwszych 
latach. Nie dwumiesięczna wyprawa bośniacka pod- 
kopała nasze finanse. Podkopał je najsamprzód 
absolutyzm, potem dwie nieszczęśliwe wojny, a na- 
stapa 10ci» letni pokój liberalny. (Śmiech z pra- 
wicy. 

W tej zaś wojnie koszta nie były przynajmniej 
daremnemi, gdy poprzednia kampania, prowadzona 
przez ministerstwo waszej barwy z parkiem arty- 
lery,skim, 1200 koncesyj wiatrem nabitych, po wiel- 
kiej klęsce krachowej pochłonęła 80 milionów pie- 
niędzy podatkowych i skończyła Tsię ruiną dobre- 
bytu. Powtarzam tedy panowie: możemy być za- 
dowoleni rezultatami naszej polityki zagranicznej. 


dowodu, ani nawet wskazówki, czyli okupacya jest 
istotnie słuszną i dobrą, czy jest potrzebna i ko- 
rzystna, Czy jest na przyszłość zapewniona i czy 
się da ustalić, Dowiadajemy się tylko, ża się za- 
częła, przeto dalej prosadzona być musi. Taka za- 
sada absolutna, że akcya polityczna jedynie dla- 
tego, że ją zaczęto i że kosztowała wiele ofiar, 
mianowicie krwi, musi być nawet wbrew lepszemu 
widzeniu rzeczy, dalej prowadzona, jest jednym 
z najogólniejszych sefizmatów naszej wyrodnej po- 
lityki. (Głosy z lewicy: Bardzo dobrze) okazującej 
w tem jak najdobitniej wyzwolenie sig z pod wszel- 
kich najprostszych praw słuszności, moralności i 
zwyżłej roztropności. (Żywe oklaski lewicy). Tych 
praw moralności, słaszności i zwykłej roztropności, 
któremi powinien sig rządzić każdy człowiek poje- 
dynczy, każda rodzina, stowarzyszenie, z których 
ostatecznie państwo wyszło. Człowiek pojedynczy, 
rodzina, stowarzyszenie każde zaniecha przedsię- 
biorstwa, którego nie uznaje nadal za słuszne, z8 
podobne do wykonania, za korzystne i d+ celu pro- 
wadzące — i bądzie usiłowało naprawić, jak mo- 
żna, to co się zrobiło. (Głosy z lewicy: Tax jest). 
W wygoki'j polityce ineczej się dzieje. Tu jest to 
wzbronione i zakazane, a zasadę tę dlatego Bię 8ta- 
wi, aby tym czynnikom, mianowicie ciałom repre- 
zentacyjnym, które w powzięciu zamiaru i jego wy- 
konaniu żsdnego nie miały uczestnictwa gdy sig 
rzecz stała, przedstawić ją jako fakt dokonany i 
pociągnąć je do wspólnej odpowiedzialności, przy- 
najmniej częściowo. (Żywe oslaski z lewicy). 

Ta zasada naga, bezwarunkowa uirzymać się nie 
może, a tembardziej rzecz o zastawionym honorze 
Austryi. A więc jeżeli które państwo jest zwycię- 
zcą, jeżeli posiada zupełną wolność rozporządzania 
sobą i jeżeli samo prz'z się z roztropności lub t-ź 
ze szlachetnisjszych jeszcze pobud:k opuszcza ja- 
kąć posiadłość, jakieś stanowisko, jakąś pozorną 
korzyść, honor uczynić mu tego nie dozwals. Ale 
jeżeli państwo to zmuszone do tego zostanie przez 
nieprzyjaciela, to wówczas ani ucieczka, zrzeczenie 
się i jak najdalej idące ustępstwa, ani kontrybucye 
wojenne ani nawet ustąpienie własnych krajów nie 
ubliża jego honorowi. (Głosy z lesicy: Bardzo do- 
brze!) Niech kto chce zrozumie ten rodzaj honoru 
— ja tego nie potrafią. Historyk Średniowieczny, 
opisujący dzicje Włoch, Henryk Leo z Halii, na- 
zwał dosadnie ten rodzaj honoru. Wyrazu tego je- 
dnak powtórzyć tutaj, niestety, nie mogę, gdyż jest 
zbyt nieparlamentarny. Ale powiem coś, co jest 
ważniejsze a mianowicie smatniejsze od słów wiel- 
kiego historyka. Dożyliśmy w czasach naszych do- 
bitnego przykładu jak się honor raszawia i wyku- 
puje w wyprawie Meksykańskiej, 8 toczonej stra- 
szliwą katastrefą. Gdy w r. 1861 francuskie, hisz- 
pańskia i angielskie wojska przed Vera Crus stały, 
oświadczył sig Meksyk gotowym dać zadożyćuczy- 
nienie i wypłacić odszkodowanie baukierowi Jake- 
rowi. Hiszpanie i Arglicy oświadczyli, że są zado- 
woleni i cofnęli swe wojska. Francya zaś oanajmi- 
ła, że honor jej Rie pozwala (śmiecv) skoro raz 
armia jej wyruszyła za ocean i rezpoczęł: marsz na 
stolicę, zwrócić i zaniechać powziętego : umiaru. 

I prowadzono dalej straszną tę awanturę, wig- 
gnięto w nią nieszczęśliwego Ezlachetnego księcia, 
wybuchła pięcioletnia wojna zniszczenia, a gdy 
przyszły niepowodzenis, gdy przyszły milionowe 
straty ludzi i pieniędzy, naraz opamiętał: się Fran- 
cya, że teraz już pozwala jej honor odejść i po- 
zostawić nieszczęśliwego księcią własnemu losowi 
(głosy z lewej: Bardzo dobrze). Ale co więcej. 
Gdy cesarz, jeden z arcyksiążąt nustryackich Sia- 
zany wyrokiem sądu wojennego, padł rozstrzelany, 
nie przedsięwzięto żadnych przeciw Meksykowi 
kroków represyjnych. Wówczas nie zdawało Się, 
aby honor któregokolwiek państwa wymagał, a je- 
żeli się nie mylę, — być może, że sig myig — 
Meksyk jest nawet podobno teraz dyplomatycznie 
u nas reprezentowany; a to wszystko dla tego, że 
pom ąlsy M kiyziem a Aastryą, pomiędzy Me- 
ksykiem a Francyą szeroki leży Ocean. Gdyby 
wszekże Meksyk leżał w tak wygodnem topogr: fi- 
cznem położeniu jak Bośnia i Hercegowina (śmiech) 
natenczas honor nietylko z powodu tej krwawej 
katastrofy, ale także z tysiąca innych wymag.łby 
jego aneksyi. (Brawo, brawo! z lewicy). 

Dalej powiedział hr. Hohenwart: „Co z chwałą 
zostało rozpoczęte, musi z chwałą być ukofńczone.* 
Jak pięknie, jak eufonicznie brzmi to, jak to wy- 
wołuje poklask i chwilowy zapał! Ale jak nie- 
prawdziwem i niesłusznem jest to powiedzenie! 
„Z chwałą“ zostało przeprowadzone zdaniem Jego 
Ekacelencyi przedsięwzięcie. Sądzę wszakże, że taki 
mistrz słowa powinien wiedzieć, jakich odcieni po- 
chwały, jakich przymiotników ma użyć, charakte- 
ryzując rzeczy wielkie i małe, rozstrzygsjące i pod- 
rzędne, ważne i nieznaczne. Jełeli okupacya Bośni 
została przeprowadzona 2 chwałą, jakiż wtedy przy- 
miotnik nada Jego Ekscelencya hr. Hohenwart 
zwycięzkiej obronie ojczyzny przeciw najazdowi in- 
nego mocarstwa? Jakżeż wtedy opiewać będzie 
przymiotnik dla takiej bitwy pod Aspero? Zape- 
wne, któż nie przyzna z radością, że nasze wojska 
trzymały się dzielnie, że ciężki swój, a dla nieje- 
dnego gorżki obowiązek spełniły tak, jax nikt nie 
spodziewał się od młodych oddziałów, że znosili 
ciężkie trudy i mozoły. Pojedyncze przeto czyny 
żołnierzy były chlubne; lecz akcya nie była taką, 
bo ta akcya przedewszystkiem zniweczyła wszelkie 
przypuszczenia swego autora. Nie przy pomocy 
dwóch batalionów, jak opiewała przechwałka (we- 
sołość), i nie trzema dywizysmi, jak na początku, 
została ona przeprowadzoną, lecz przy pomocy pig- 
ciu korpusów armii. Zapytuję wi c, czy można u- 
zyskanie prowincyi — mającej tylko jeden milion 
ludności, przy pomocy 150000 żołnierza, w prze- 
ciągu .dwóch miesięcy, ze stratą 7,000 ludzi na wi- 
downi boju, nie licząc tych, có w szpitalach wygi- 
nęli, czy można taką okupecyę, która kraj zajęty 
opustoszyła i zniszczyła, która w pozostałej części 
ludności obudziła gorycz i niechęć, czy taką oku- 
pecyę można nazwać chlubną ? (Oklaski na lewicy.) 
Była to smutna okupacya! (Brawo.) Nie mogę tak- 
że zgodzić się na użycie słów Grillparzera. Wielki 
poeta powiedział w r. 1848 ó armii Radeckiego: 
„W twoim obozie jest Austrya!* Ale w onym cza* 
sie była monarchia we wszystkich posadach zary- 
sowang, wojna domowa szalała na całej przestrzeni, 
i tylko armia, broniąca państwa przeciw zewnę” 
trznemu nieprzyjacielowi, mogła uchodzić jako sym- 
bol jedności, i wywołać powyższe słowa poety- 
A cóż widzimy obecnie? W monarchii panuje głę” 
boki pokój, jest zjednoczoną i żaden człowiek nie 
agituje przeciw prawu i ustawie. Więc w tej chwili 
ma być Austrya w obozie korpusu, który zawojo” 
wał ovcą ziemię i tam znajdaje sig obecnie dla jel 
bezpieczeństwa, w tym obozie ma być Austry8 
(Wesołość). Sądzę, że tego trochę nadto, aby wy- 
wołać chwilowy zapał. (Brawo). 

Przechodzę teraz do drugiej grupy sapatryweń 
hr. Hohenwarta, w której twierdzi, że zachowanie 


Harcyi nie jest celem, lecz Środkiem polityki au- 
stryzckiej. Jest to prawdą, lecz zarazem wcale o- 
gólnikowym frozesem. Bo jakiegoż obcego państwa 
zachowanie może być celem polityki austrysckiej ? 
Celem jest tu wyłącznie zachowane własnej monar- 
chij, obrona i wzmocnienie własnego państwa; wszy- 
stko inne jest Środkiem. Zatem sływa te właściwie 


nic nie wyrażają. (Bardzo dobrze! brawo.) Lecz 
potężnym środkiem było to dla nstalenia sio na 
Wschodzie, a środek ten musiał być ustawicznie u- 
Żżywany; aby nie stracić wpływu na Wschodzie Hr. 
Hohenwart poucza nas w Sposób dość niepewny — 
Bam zapewne wiedząc, gdzie jego argnmentacya 
chroma — że środek ton można było uzyskać na 
drodze dyplomatycznej i że postępowano tą drogą. 
pokąd uchodziło. 

Przypatrzmy się teraz, jak ten program prze- 
prowadzono ze strony Austryi. Hr. Hohenwart po- 
wiada, że Turcya od adryanopolskieg» pokoju 
znajduje się w upadku i wiedzie sztuczny żywot. 
Jest to zdaniem mojem cokolwiek za daleko sią- 
gnięte, gdyż w wielkiej wojnie wschodniej w la- 
tach 1858 — 1856 stawiła Turcya jeszcze przed 
interwencyą mocarstw zachodnich cały rok Rosyi 
opór, biła się kilkakrotnie pod Cetate, pod Olte- 
nicą i pod Kalafatem i okazała znakomitą żywo- 
tność. Mimo to chętnie przyznaję, że pierwsze 
silne uderzenie wykonał na Turcyę pokój adrya- 
nopolski. 

O wojnie Rosyi z Turcyą w latach 1888—29 
mamy znakomite dzieło, napisane z nieporównaną 
jasnością mistrzowskiem piórem największego ży- 
jącego strategika, Moltkego. Dzieło to poucza nas, 
że dwuletniej tej wojnie towarzyszyły olbrzymie 
katastrofy. Ten oficer, który wówczas znajdował 
się w głównym sztabie naczelnego dowódzcy, 
który zatem raczej był dla Rosyi stronniczo u- 
sposobiony aniżeli przociw niej, oświadcza, że 
kilkakrotnie groziła chwila zupełnego zniszczenia 
armii rosyjskiej, i że ostatecznie pokój adryano- 
polski zawarto tylko dzięki niepodobnej do uwie- 
rzenia zapamiętałej odwadze Dybieza, który z 
cieniem, ze szkieletem armii, zredukowanej do 
30.000 żołnierza, wymusił upokarzający pokój na 
nieprzyjacielu, którego szczególna apatya nie po- 
znała się na niemocy Rosyi. Podczas takich dwu 
lat Austrya nie nie zrobiła, aby tego tak po- 
trzebnego sąsiada zachować dla siebie. Pierwsze- 
mu naporowi Rosyi w latach 1828—29 Austrya 
żadnej nie dała odpowiedzi, podezas drugiego w 
latach 1853—56 opóźniła się i na pół niechę- 
tnie odpowiedziała demonstracyą wojskową, a już 
podczas trzeciego nietylko że nie wystąpiła, lecz 
owszem zawarła najprzód trójcesarskie przymie- 
rze a potem zizolowała Anglię, zspędziła Ru- 
munię w ramiona Rosyi — krótko mówiąc, żro- 
biła wszystko, aby tego tak potrzebnego sąsiada. 
to państwo, które zachować miała, doprowadzić 
dó upadku, a kiedy ten upadek nastąpił, poszła 
na kongres berliński, aby uzyskać mandat od tego 
kongresu, który co do szacherki ziemiami i po- 
deptania prawa narodów nie ma przykładów w hi- 
storyi (Brawo), aby uzyskać mandat w tym osła- 
wionym traktacie, gdzie do każdego paragrafu 
dodaną jest mina prochowa, aby wysadzić w po- 
wietrze pokój tak żmudnie wypracowany (Oklasoki) 
Wiemy wszyscy, jak ten mandat został wykonany, 
Rzecz po prostu ma się tak: Mieliśmy sąsiada tak 
wygodnego, tak nieszkodliwego, tak lojalnego, tak 
pożądanego, że lepszego nie mogliśmy sobie wy- 

ć. (Bardzo dobrze). W ostatnich 80 latach 
nie został zaniepokojony ani jeden punkt 
austryackiej, nie wykonano ani jednego bezpra- 
wia, a wszyscy mówią otwarcie, ekscelencya hr. 
Hohenwart na czele, że dopiero po rozgromie Tur- 
cyi należy bronić granie Dalmacyi. Trzeba było 
w własnym interesie zachować tego wiernego, 
nieco apatycznego, nieco zacofanego, lecz nie- 
zmiernie pożądanego sąsiada. Strąciliśmy go w 
przepaść i przypomnieliśmy sobie w tej chwili, 
że właśnie jego obalenie zagraża granicom naszym, 
i że logika, a zarazem, zdaje mi się, moralność 
państwa żądają, aby w chwili obalenia zabrać mu 
ziemie. 

, Pozostaje mi jeszcze mała uwaga, która należy 
się tej drugiej grupie zapatrywań, mianowicie 
uwaga, że ekscelencya br. Hohenwart w omawia 
niu tej sprawy posługiwał się pewnym humory- 
stycznym tonem, skoro rozprawiał o sułtanie jako 
o komisarzu konkursowym (Wosołość). Nie je- 
stem legitymistą, ale wyraz ten dotknął mię. Bo 
jeżeli wolno jest na Kongresie państw degrado- 
wać władcę, który jeszcze prawa swe wykonywa, 
na komisarza konkursowego, to stanowi się pie- 
cedens, mogący wydarzyć Się także i innym 


com. 

Zarzut podniesiony nastgpniė przez hr. Hohea- 
warta, a powtórzony przez dwóch iunych mowcó* 
i wyśrabowany do godności najgłówniejszego argu- 
mentu przeciw tym, którzy nie chcą zgodzić ię, aby 
na takie cele, jak okupacya Béni, ebciążano bu- 
dżet państwowy; zarzut tea rozwija się na tla zna- 
nego faktu, iż pewnego razu wydano 80 milionów 
na cele również probłematyczne, bo na podtrzymy- 
wanie bankrutujących przedsiębiorstw i banków. Ja 
także jestem zdania, że 80 milionów do niewłaści- 
wych dostały się rąk i najnieszczęśliwiej w Świecie 
roztrwonione zostały. Nie mogą jednak zrozumieć, 
T jakim sposobem z faktu tego można ukuć argument 
` raczej przeciw jednej, niż przeciw którejkolwiesbądź 
innej frakcyi tej Izby. Cała ta nieszczęśliwa epoke 
pozortego rozkwitu a rzeczywistego szwindlu była 
strasznym exonomicznym błędem, który jako grze:h 
- śmiertelny obciąża sumienie wszystkich warstw i 
wszystkich stronnictw parlamentarnych (zaprzecze- 
nia z prawicy). Tak, panowie, tak — jestem ststy- 
stykiem i mam manię przy każdej Spos.bności ra- 
' dzić się wykazów statystycznych. (Głosy: bardzo 
dobrze.) Zliczyłem tedy sobie wszystkie te przedsię 
biorstwa, które w najniezdcowazej epoce szwindiu 
założone zostały (Słuchajcief) i przezonałem nię, 
że na czele ich stało 5 książąt i 17 hrab.ów, nie 
licząc już naturalnie baronów i pospolitej szlachty 
(żywa wesołość). Mam przeto prawo być zdanis, że 
był to grzech, który my wazyscy mamy na sumie- 
niu, i za który wszyscy też pokutujemy. 

Na końcu powiedział hr. Hohenwert, że jest to 
radośnym faktem, iż wreszcie rozwiniętą została 
żółto-czarna chcrągiew, i że z wcieleniem Bega 
odżyły austryackie tradycye. Dotąd zwykle o tym 
przymiotnika „sustryackie* zupełnie inaczej Sobie 
myślałem. Często bardzo i z całem uznaniem stj- 
szałem ludzi mówiących o austryackiej dobrodusz- 
ności, o austryackiej gościnności, o austryackiej 
wierności; z nieco mniejszem uznaniem mówiono 0 
austryackiej wdzięszności (wesołość ;) a'e o austrya- 
ckiej tradycyi anektowania, wyznają otwarcie, że 
nigdy nie słyszałem (wesołość). Dla mnie, profana, 
zupełnie inaczej przedstawia się sprawa — ja wi- 
dzę w dziejach Austryi cztery fazy. Pierwszej cha- 
rakterystycznem znamieniem jest to, że Austrya 


to niechęcią nodział ten przeprowadzono. 
jednzk jarno świadomi rą ludzie tego, jak od chwili 
tego podziała Nemezis dziejowa zaczęła rią mścić 
na Anstryi i zadawać jej moralne ciosy. Przez 90 
lat cierpiały wszystkie wewnetrzne stosunki Austryi 
wskntex ścisłego iej sojnszu z rótnocnym sasiadem 
(Głosy: R*rdzn dobrze, bardzo sprawiedliwie) i prze” 
długe lata Anstrya nważena była w Niemerech i 
we Włoszech za riemięzcę, 7a perzonifiracrę tyra- 
nii, dlatego właśnie, że to ciemięztwo od niej po- 
chndziło, i 2e podczas jej sojuszu z Moskwą sto 
aurki inaczej ułożyć się nia mogły. Podnieść jesz- 
czę mnszę Że kara na Austrrę spadła natychmiast 
bo utratt Belzii i Lombardyi nastąpiła we dwa czy 
we trzy lata no podziale Pelaki. 

Był to dragi okres. Okres trzeci rozpoczął s'ę 
kongresom w'edeńskim, który dał Aus'ryi do wy- 
konania radenie niemożliwe, zadanie dozorowania 
dwóch wielkich narodów cywilizowanych, przez co 
w tym czasie cierpiały stosunki wewnętrzne nie m3- 
ło, gdyż ceł: potęza i uwaga musiała być skon- 
centrowsną dla nutrzymenia trudnych stosuń*ów 
(Głosy: Bardzo słusznie!) Dopiero w roku 1866 
rozwiązały się te stosunki, i oto stała się rzesz nie- 
prawdopodobna: nieszcręśliwa wyprawa zakończo- 
na klęską naprawiła stosunki wewnętrzne, wyjaśni- 
ła je, i w danej chwili nawet materyslny sprowa- 
dziła rozwój. (Głosy: bardzo głasżnie!) Dopiero od 
tego momentu, od lat dwunastu Austrya oddana 
test ramej sobie, jest schronieniem rozmaitych na- 
rodów, rozmsitych narodowości (świech z prawicy; 
z lewicy brawo) o ró*nrm stopniu oświaty, które 
powołaną jest równonprawn'ć w teñ sposób, jak to 
z taką łatwością stało się w innych państwach, w 
Szwajcaryi, w Belgii. To zadanie jest zadaniem pig- 
krem, jest zadaniem przyszłościowem dla Austryi. 
a nie jest niem bynajmniej areksra. Przeciwko 8- 
neksyi, jako specyficznie 
muszę się stanowczo zastrzed”. 
słusznie |). 

Projekt adtesu krytykowali niektórzy mowcy bar- 
dzo surowo. Muszę przyznsć, že i ja nie uwałam 
go za arcydzieło; przyznaję nawet, że w niektórych 
punktach pierwotny proiekt partyi postępowej był 
odpowiedniejszy; przyznaję, że sa w nim punkta, 
które niedoprowsdzone do whiosku, àle dziwnem 
test, z której to strony ózynią tnn żarżuty zgodne. 
że nie jest stanowózym. (Smie*h). Nie mozę znaleźć 
na to odpowiedzi; sądzę. że ci sami mówcy pod 
nieśliby syk wężowy, gdyby sd'e1 istotne tak bar- 
dzo był stanowczym. (Smiech, głosy: Bardzo słu- 
snie!) i powstawaliby fi takie przekroczen'e kom 
netencyj, na brak względów dla koronv. (Głosy: 
Bardzo dobrze!) Szanowny deputowsny dr. Fander- 


(Głosy: Bardzo 


tą samą pójść drogą!! 
Nie mogę się opgdzić od myśli, że jeżeli ta 0- 


austryackiemu znamieniu, | * 


ny niebezpieczeństwy słyszy zbliżenie sig zwierza 
Amikiego, skradania się wroga Śmiertelnego tara 
zdzio enropejczyk niczego jeszcze dosłyczeć nie mo- 


symptomatów czijetiy zbliżenie MADA, Mo- 
sakwy, zbliżanie sią przyjazńo-sąsiedzki 


w fzbie). 


Rosya. 


Journal de St. P. etersbourg twierdzi, że wszyst- 
kie wiadomości o powstaniu w Macedonii, podawa- 
ñe pizeż dzietniki europejskie, pochodzą ze Źródeł 
tureckich, są tedy tendencyjnie przesadne i umyśl- 
nie skażone, w wyraźnym zamiarze podania w po- 
dejrzenie Rosyi, że podżegała do tego powstania i 
dopomaga mu, aby mieć pozór do pozostawienia 
swych wojsk w Rumelii wschodniej i rządzenia tam. 


Ztąd też — zdaniem rzeczonego dziennika — po- 


chodzą wiadomości fałszywe, że liczba powstańców 
dosięga dwudziestu kilku tysięcy, że wszyscy oni 
są dobrze uzbrojeni, mają karabiny dalekonośne i 
nawet dostatek dział nowego systemu. Tymczasem 
rzecz mia się wcale inaczej: całe powstanie składa się 
z kilkuset zbiegów bułgarskich, którzy sformowali 
się w bandy, będące zmuszeni do obrony tozpaczli- 
wej przeciw gwałtom, rabunkom i morderstwońi 
popełnianym przez Turków. Powstańcy nie mają 
ani porządnej broni, ani pieniędzy, ani naczelnego 
wodza i wsżystkić ich siły składają się z lużnych 
oddziałów, działających niesfornie, kaźdy na wła- 
sną rękę. Zaprzecza również i temu petersburski 
dziennik francuski, jakoby wojska rosyjskie wraca- 
ły na dawne stanowiska i wzbraniały wojskom tu- 
reckim zajmować miejscowości ewakuowane. — 
„Wszystko to są — powiada — fałsze tendencyjne, 
mające na celu dowieść, że Rosya pierwsza łamie 
warunki traktatu berlińskiego“. Inne atoli dzien- 
niki rosyjskie nieobstają wcale przy tem, że Rosya 
zachowuje owe warunki, lub że zachować je po- 
winna, owszem doradzają jawnie swojemu rządowi; 
aby korzystał z mnożących się znowu komplikacyj 
na Wschodzie. Russkij Mir np. dowodzi, że Rosya 
powinna korzystać ze sposobnej chwili i „niezwa- 
żając ani oglądając się na nic“ raz na zawsze skoń- 
czyć z najgłówniejszą częścią kwestyi wschodniej, 
t.j. z urządzeniem losu wszystkich Słowian bał- 
kańskich, pokąd los ten zależy od Rosyi, znajdu- 
jąc się faktycznie w jej ręku. „Wiele rzeczy w Eu- 
ropie podległo zasadniczym zmianom od. czasu kon- 
gresu berlińskiego — powiada tenże dziennik, wiele 
też nastąpiło zmian i na Bałkanie, na korzyść lu- 
dności słowiańskiej, którąśmy wzięli w naszą opie- 
kę. Trzeba nam tedy i dalej działać tak, abyśmy 
coraz więcej podobnych zmian zyskali, aby słowem 
niegroziła już nam konieczność wracania raz je- 
szcze do ponownego urządzania spraw słowiańsko- 
tureckich. A działać w tym kierunku skutecznie i 
stanowczo w cale nie jest rudno przy takich wa- 
runkach politycznych, jakie się teraz właśnie utwo- 
rzyłyć. Nierównie dalej idzie w tym kierunku Go- 
łos, który wbrew przeważnie pokojowym zwykłym 
swym tendencyom twierdzi, że Rosya powinna ob- 
stawać przy. stanowczem uregulowaniu losu Sło- 
wian bałkańskich na zasadzie traktatu Sanstefań- 
skiego a nie berlińskiego, chociażby miało przyjść 
do nowej wojny, którą — zdaniem tego dziennika, 
lepiej wznowić teraz, niż rozpoczynać powtórnie, 
kiedy cała armia rosyjska powróci do kraju. Bez 
wojny zaś obejść się nie może. „W sferze pra- 
wdopodobieństw — powiada Gołos — napróżno usi- 


łowalibyśmy trafić na taką kombinacyą, przy któ- |ny 


rejby się przedstawiła możebność dojścia bez woj- 
ny do urządzenia losu Słowian bałkańskich na za- 
sadzie ludzkości i sprawiedliwości“. Najwyraźniej 
jednak i najdosadniej wypowiadają tęż samą myśl 
St. Piet. Wiedomosti, motywując ją obszerniejszem 
rozumowaniem. Mniema ten dziennik, że nieprzy- 
jaciele Rosyi wszelkich używają środków, aby osła- 
bić jej siły i rozproszyć je. Traktat berliński stwo- 
rzył taki stan rzeczy, który nie długo pozwoli Ro- 
syi trzymać miecz w pochwie i oddać się przewa- 
żnie sprawom wewnętrnym. — Finanse rosyjskie 
w złym są stanie i pogorszają się jeszcze codzien- 
nie, bo wrogowie postanowili pobić Rosyę „nie pa- 
łaszem i armatą, lecz rublem i asygnatą* jak po- 
wiada nowe a już dość popularne przysłowie ro- 
syjskie. Cyfra samych rat rocznych na umorzenie 
długu państwowego za granicą już dziś dosięga 
180 milionów, to jest — wynosi trzecią część bud- 
żetu. A jednak nie można przewidzieć najmniej- 
szej możności 'zmniejszenia rozchodów ministerswa 
wojny, przeciwnie: trzeba je powiększyć. Nie za- 
dowolniając się wyzywaniem Rosyi na pojedynek 
w dalekim Afganistanie, wrogowie jej, tu, w Euro- 
pie, kopią pod nią jamy, W postaci przypisywania 
jej winy nowego powstania w Macedonii, a w ja- 
mach tych zastrzęgnąć może wiele bardzo sił ro- 


syjskich. Bardzo być może, że ta polityka napaści 
i szarpania ze wszech stron Rosyi zamanifestuje 
się jeszcze na najdalszej wschodniej granicy jej 
posiadłości azyatyckich, t. j. w sprawie Kuldżań- 
skiej. Słowem — niemasz ani jednego miejsca na 
ciele Rosyi, któreby było wolnem od szarpania i 
kąsania w tym lub owym sposobie przez wrogów. 
A Rosya? Rosya niema nawet prawą uskarżać się, bo 
sama tak rozzuchwaliła swych wrogów, niepoha- 
mowawszy ich na razie, a Śmiało, lecz przeciwnie 
poddając się im i akomodując. Otóż teraz trzeba 
to poprawić. Kwestya wschodnia widocznie jest doj- 
rzałą zupełnie. Ńieprzyjaciele Rosyi wiedzą o tem, 
chcą z tego korzystać, lecz usiłują wydrzeć Rosyi 
wszelkie korzyści. Traktat berliński, jak się teraz 
okazuje, ku temu jednemu żmierzał celowi, aby 
Hosvę znużyć, wyczerpać, trzymać pod bronią jak- 
najdłużej, zrajnować finansowo i koniec końców 
bez wojny wydrzeć z bezsilnych rąk rosyjskich ła- 
komą dla się zdobycz. Więc konkluzya: Należy 
Rosyi być gotową do wojny chciażby z całą Eu- 
topą. „Trzeba nam się skupić, zebrać wszystkie 
tioralne i materyalne siły, aby przetrwać ten czas 
krytyczty godnie, trzeba pilnie Śledzić za wszyst- 
kiemi podstępami naszych wrogów i być w goto- 
wości do dania najsilniejszego odporu na wszyst- 
kich punktach. Przedewszystkiem zaś nietrzeba się 
oglądać na to, co. powie Europa, czy będzie nas 
podejrzewała czy nie, lecz otwarcie i jawnie dzia- 
łać tak jak interesá nasze i tych, któremi się o- 
piekujemy, jak nasze i ich bezpieczeństwo, nasza 
i ich godność nakazuje“. 
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Kronika miejscowa i zagraniczna 
Skraków 12 listopada. 


Wczoraj wieczór przybył do Krakowa z Wie- 
dnia bar. Mollinary, mianowany głównodowodzą- 
cym w Galicyi. Władze wojskowe z muzyką przyj- 
mowały go w dworcu kolei. 

— Dla wygnańca X. Ruszkiewicza na wyspie Zingst 
złożyli: Hr. A. Krasicka 6 złr., X. B. Paszkowski 
1 zir., N. N. z Wieliozki 3 ułr., K. B. Z. 80 cent. 
Dziś odsyłamy X. Ruszkiewiczowi zebraną dotych- 
czas kwotę 76 złr. 35 cent. 

— Dla sierót zostających pod opieką biednego 
szewca w Jarosławiu złożono: 2 złr., X. 8. Paszkow- 
ski 50 cent. 

— Na rzecz rannych i rodzin poległych w Bośni 
żołnierzy złożono: X. kan. Opidowicz 4 złr. 

— W piątek d. 15 b. m. odbędzie się w sali ho- 
telu Saskiego koncert Teresy Seydel na skrzypcach 


i siostry jej Maryi Seydel na fortepianie. Na pro- | (po 


kompozytorowie jak Ru- 


gram składają się tacy 
Wieniawski, Liszt, Schu- 


binatein, Chopin, Wilhelwy, 
mann, Vieutemps i inni. 

— Dziś rano zakończył nagle życie,- domniemanie 
na apopleksyę, nieznajomy człowiek, mogący mieć 
lat przeszło 60, nizki, chudej twarzy, włosów siwych, 
rzadkich, z siwemi wąsami i bródką, odziąny w czar- 
ne fatro, ciemno-szary surdut, spodnie i kamizelkę, 
pod surdutem letni surducjk, w kaftanik wi y, 
bieliznę bez znaku, buty wysokie pilśniowe, -0 
skórą, w skarpetki białe niciane a na nich wełniane. 
W kieszeni jego znaleziono okulary w „futerale, no- 
żyk, mały kluczyk, kartkę loteryjną i 6 centów. Dr 
Buszek wezwany, zastał go już bez życia. 

— Dowiadujemy się, że prześlicznym, silnym i peł- 
nym uczuciowości sopranem, który podczas wykony- 
wania utworów religijnych w kościele Pijarów zwró- 
cił ogólną uwagę, był głos pani M., od dawna znaw- 
ców śpiewem swym zachwycającej. Winniśmy także 
sprostować, że w wykonaniu wspomnionem przyjęła 
udział orkiestra nie J4go ale 40go pułku wras z ka- 
pelmietrzem swym p. Patzke. 

— N. Pan udzielił z własnej szkatuły 200 ztr. 
na bndowę kościoła w Czerniechowie w powiecie Rn- 
deckim. 

— Mzczutek Nr. 44 został skonfiskowany, nato- 
miast Gazeta Narodowa zastąpiła go trawestacyą 
mowy Dra Jul. Czerkawskiego w lwowskiej Radzie 
miejskiej. 

— Policya we Lwowie zakazała odbycia fakelcugu 
sapowiedzianego tam dla p. Ottona Hausnera. 

— Z nadbrzeża Uszwicy 11 listopada. 

(F. L.) Rzeka Uszwica w powiecie Brzeskim prze- 
ważnie z nader niskiemi lub wcale niewzniesionemi 
brzegami, przez którą w gorącem lecie niekiedy po 
kamykach suchą niemal nogą przejść można, staje się 
po ulewach, a co wiosna przy topnieniu śniegów i lo- 
dów, gdy zewsząd z pól także wody przybywa, gro- 
żną i przybiera postać Dunajca, a dawniej zalewała 
domy i niszczyła oziminy. Wprawdzie opuszczano 
zwykle wtedy część podatków przez uwzględnienie 
skonstatowanych szkód; ale mała to była pociecha 
dla niektórego zupełnie zniszczonego gospodarza. Otóż 
w ostatnich latach troskliwość i sprężysta działalność 
Starosty Brzeskiego p. Henryka Pfau zwróciła oko 
rządu na tę klęskę, rok rocznie mniej więcej się po- 
wtarzającą, iż wałami zabezpicczył grodze często na- 
wiedzanych naduszwiekich mieszkańców. Chociaż wy- 
płata rozrachowanej konkurencyi niektórym się nie 
podebała, jak wszelkie wydatki, wszelako nie ko- 
sztowało to ani w części, coby wynosiło, gdyby dro- 
gą przedsiębiorstwa prywatnego, a nie rządową, bez- 
pośrednią — zwłaszcza pod okiem gorliwego Staro- 
sty było wykonane. 

Teraz każdy bezstronny błogie skutki tych wałów 
przyznać musi, nie żałuje wydatku, bo mu się nawet 
już w części zwrócił, a. błogosławi dobrą wolę i po- 
święcenie się starosty p. Pfau. 

— Z pod Krosna piszę do Wiadomości Kościel- 
ch: „W okolicy naszej, dotychozas (samo Krosno 
wyjąwszy) ubogiej w. piękne kościoły, zaczynają nam 
piękne kościoły przybywać. Przeszłego rokń donosi- 
łem wam o poświęceńin nowego kościoła w Ustro- 
bnej; wkrótce niezawodnie będę w możności donieść 
wam o otwarolu okazałej gotyckiej świątyni, którą 
wznosi parafia odrzykońska, widzę bowiem, iż budo- 
wa jej znacznie postępuje ; dzisiaj zaś donoszę, że 
przed paru t jami, bo 17 października, byliśmy 
Świadkami podwięcenia kościoła w Zręcinie. Wapa 
niały ten kościół, murowany, w miejsce dawnego dra- 
wnianego, wznieśli wspólnym kosztem WW. PP. Ka- 
rol Klobasa, właściciel Zręcina i Ignacy Łnkasiewios, 
podkomorzy Jego Świątobliwości, właściciel Chorków- 
ki. Lud parafii zręcińskiej przyczynił się do budowy 
dostarczaniem roboty, tak zwanej ciągłej i pieszej. 
Ktokolwiek przypatrzy się temu kościołowi, przeko- 
na się, że wzniesiony jest prawdziwie animo volenti: 
jest to kościół, mogący pomieścić 2000 ludzi, o trzech 
nawach z wieżą i sygnaturą, pokryty blachą miedzia - 
ną, otoczony sztachetami żelaznemi, przybrany w ze- 
wnątrz bogatemi ołtarzami, złoceniami, malowidłami i 
apparatami. Wykoaany jest według planu budowni- 
czego krakowskiego p. Gebauera, w stylu bizantyń- 
skim. Obrazy ołtarzowe malowali: św. Stanisława 
w ołtarzu wielkim p. W. Łnszczkiewiez, św. Teklę 
w ołtarzu nawy Ga cornu Evangelii p. Abrahamowicz, 


e 


bw. Jana Kantego w ołtarzu nawy a cornu. Epi- 
stolae p. zjnalewakł, Matko Bożą Różańcową w oita- 
rzu kaplicy, do, której wchodzi się z presbyteryunm, 
p. Izydor Jabłoński. Sam kościół malował p. Tabiń- 
ski, który wymalował już kilkanaście kościołów w na- 
azej dyecezyi Aktu poświęcenia dopełnił z delegacyi 
naszego najprzew. Arcypasterza X. prałat Dr. Paszyń- 
ski, dziekan i proboszóz jasielski przy asystencyi 24 
księży. Po poświęceniu kościoła przeniesiono doń w u- 
roczystej procesyi Najśw. Sakrament z kaplicy na 
cmentarzu, w której był przechowany przez kilka mie- 
sięcy od rozebrania starego kościoła. Następnie cele- 
bował ksiądz prałat Paszyński summę, w czasie któ- 
rej wygłosił karanie X. Fiszer, prob. z Tarnowca. 
Mimo wielkiej słoty i mimo wezbranych rzek, okrą- 
żających Zręcin, kościół był przepelniony wiernymi 
różaych stanów“. 

-— W niedzielę przybyła przes Tryest do Wiedsis 
deputacya hercezowińska z Mostaru złożona £ blisko 
(rzydziestn osób. Deputacya wysiadłs: w „Grand Hô- 
tel, gdzie zamówiono dla niej piętro; o szóstej đe- 
putaci obiadowali w wielkiej sali hotelu a następnie 
adali się do Opery na przedstawienie Fausta; tam 
zamówionych bzło dla inich. sześć lóż. Cała podróż 
odbywa się na koszt. rządu i widocznie jest przez 
rząd inscenowaną; co jest także drobną ale nie mniej 
znaczącą wskazówką, że korona nie myśli wcale 
słuchać rad tych polityków, którzy dziś doradzają 
opuścić zajęte i zdobyte kraje. Dapuiacya składa się 
z księży prawosławnych i kstolickich oras chrześcian 
i muzułmanów różnych stanów: jedai są w fezach 
inni w turbanach kontuszach i jupkach fatrzanych; 
cała deputacya, która podczas antraktów przechadzala 
się po wspanialych. kurytarzach i po foyer -opery 
wygląda dziko, ani śladu nie ma tu cywilisacyi za- 
chodniej a patrząc się na te marsowe i barbarzyń- 
skie postacie łatwo zrozumieć dla czego źdżbło her- 
cegowińskie tyle narobiło kłopotu. Wiedeńczycy przy- 
patrując się tej deputacyi mówili: „Oto są ci, którzy 
mają nas uszczęśliwić," co nieprzeszkadza, że Śledzą 
z ciekawością kroków deputacyi, i że podchlebia nieco 
ich dnmie, że Austrya mieć będzie nowych podda- 
nych; jest to bowiem uczucie, którego ; darmo nie 
doznano w Wiedniu. To jednak pewno, że nie miło- 
by było spotkać się w lesie z jednym z członków 
owej deputacyi, ij nierównie przyjemniej było po- 
dziwiać te nowo podbito ludy w. lożach. opery. 

— Wyroki sądu wojennego w spisku. Ali Suavi 
cffondiego celem przywrócenia na tron uwięzionego 
w Czyragonie Sultana Murada zostały d. 26 paż- 
dziernika ogłoszone. -Hafis Nuri skazanym został na 
kmierć, trzy osoby ma wygnanie dó Kutai, Angory i 
Kastomboli; na 10 lat skazano jednego, na pięć lat 
dwóch, na 4 lata dwóch, a 32 osób na 3 lata na galery 
większej części wychodźoów  rumelijskich) dwie 
osoby na trzechletnie więsienie forteczne na wyspie 
Chios, trzech dawnych służących €x-sułtana. Murada 
na odstawienie do domów ; regestratora: 


cyjnego, który sobie, wtedy pozwalał, niewłaściwych 


nik został xzakasany. odkryła policya ślad 
sprzysiężenia celem przywrócenia ex-sułtana na tron ; 
na csele sprzysiętonych stał Grek Kleanthes (ien sam, 
którego w broszurze swej Keratry n=zywa profesorem 
filozcfii ex-sułtana). Zgromadsano się w domu urzę- 
dnika ministerstwa Azis beja; większą część aprzy- 
siężonych stanowiła dawna służba ex-sultana, nawet 
niewolnica jego Nakszebend Kalfa i lekarz Agia efen- 
di. Korespondowali oni s ex-sułtanem przez wodociąg. 
Policya otoczyła dom, aresztowała wszystkich sprzy- 
siężonych, tylko Kleanthes, Nakszębend Kalfa i dwóch 
lub tczęch sprzysiężonych ratowali się ucieczką. Sąd 
wojenny wydał w tej sprawie następujące wyroki: 
Kleanthes i Nakszebend Kalfa (zaocznie) oraz Asis 
bey i Agia effendi na śmierć, 10 osób na dwunasto- 
ietaie więzienie w R«dzie, Chios, Lemnos, Sinopie, 
Damaszku, Kos i Van; ośm osób na 6cio letnie wię- 
zieuie w Samsun, Chios, Trebizondzie, Damaszku, Ro- 
dzie, Sidonie, Jerosolimie i Synopie; dwie osoby na 
S-hktnie więzienie w Seneclcs i Mytylenie; niejaki 
Husney bey został również na 6-cio letnie więsienie 
skazany, karę tę jednak zmieniono na wygnanie 
w Aintob, gdyż poczynił ważne odkrycia co do sprzy- 
siężenia. Sałtan zamienił pięć wyroków śmierci na 
i5-letnie więzienie, wszystkia iune wyroki zostały za- 
twierdzone. Wszyscy, kiórym nie zdołano dowieść 
ndziału w sprzysiężeniu, zostali wprawdzie uwolnieni, 
lecz zostawać będą przez całe życie pod dozorem po- 
licyi. Prócz tego skazano w. drodze admiuistracyjaej 
około 1500 na wyguanie bądź to ze służby ex-suł- 
tana, bądź tych, oo się głośno oświadozali za €x- 
sułtanem. i 4 : 

iwiadoziości woliwyjise: Straż poicyjna 
przytrzymała: Jana Cygana, z8 kradzież siekierki i 
cztery osoby za” pijaństwo. : 

W policyi złożono portmonetkę płócienną z kiliu- 
nastu centami, znalezioną na Małym Rynku. 

TEATR. We wtorek dnia 12 listopada, Wzno- 
wiony dramat w óciu aktach a 8miu odsłonach, pzzeń 
Oklawiusza Feuillet « francuskiego, przełożony przez 
Zygmunta Sarneckiego: Dwa Kwiaty. — Początek 
o godzinie 7-nej. 

~ Wystawa uieastająca Towarzystwa Przyjaciół 
sstnk pięknych otwarta ocdsiennie od gods. ilej da 
tej prócz . Wsięp w niedzieję 15 oentów, 
w dnie powszednie 30 oentów. 

+ Dmin 11-go listopada pogoda; termometr od 
— 1-0 doszedł do + 8'8 C. — Barometr bez zmia- 
ny; -imao o 66) dnia 12-go listopada stan jego był 
3392 milim; termomeira 5'4 0. — Wiatr poła- 
dniowy. 

-— We brodę dnia 13-go listopada: Homobona i 

w. i 


ffendego skaz tren 
e rAr o E 


Włzadomości wiiekłoge w ETYCZ 


— Echo w Nr. 6 zawiera: „Liseratura dramaty- 
oina s Ostatnich lat“ skreślił Z. P. (Testr francu- 
ski); „Z dziejów serca“, wièrsz p. Jalisna; „Disty 
pani Progresyi* List XVIL; „Koncert p. Róży Ziętkie- 
wiczówny *; Wiadomości ze świata artystycznego; „Adio* 
wiersz p. z; Wiadomości teatralne; Afsz. W odcin- 
ku: Gawędka podsłuckana przez autora „Kłopotów 
starego komendanta* (dok). 

— P. Juliusz Wildt wydał znów Skarbczyk melo- 
dyj narodowych na cztery ręce, ułożonych na forte- 
pian przes Wincentego Rychlinga. W „zbiorze tym 
mieszczą się znane, a powszechnie lubians piośnki 
polskie i ruskie, oraz wyjątki z oper. 

— 6 Worówei zawiera: Loretto (s drzewor.); 
Królowa afrykańska; Metaloskopia, nowa metoda le- 
czenia, opisał Dr. Ot. Szrejber; Algierys przes Dra 
J. Stellę Sawickiego (o. d.); Tajemnicza część świata, 
ostatnia H. M. Stanleya, przekład Mi. J. B, 
(z drzewor. ©. d.); Wystawa antropologiczna w Pa- 
ryżu opisał Dr. Silex; Biały wódz (e. d.); Nowości; 
Dla i rozrywki; Zagadnienia matematyczne i 
rozwiązanie. 
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a 
— Nr. 23 Ohaty zawiera: Mowa Leona XHI do 
pielgrzymów hiszpańskich; Pieśń' ludu do 
Boga; Z podróży pisarza Chaty (0. d.); Ciwuń (o. d.) ; 
O stajni dla koni; Różności: BOZE 
TEEPE OZ, 


Siódmy. wieczór: Towarzystwa muzycznego. à 
Chociaż wielu z artystów i amatorów ptodukujących Cara 


się w koncertach utrzymuje, że dla * ponę- 
tnych oklasków korzystniej jest wykonywać” utwory 
znane już publiczności, nam się jednak zdaje, że na- 
leży właśnie unikać się i bacząc na sztu- 
kę, zaznajamiać ogół s dziełami nieznanemi, - choóby 
nawet przychodziło okupywać to pewnej czę- 
ści oklasków, Z tem też większą przyjemnością zau- 
ważyliśmy na wozorajszym wieczorze "Towarzystwa 
muzycznego, że publiczność nie koniecznie: podziela 
to mniemanie koncertantów, zwłaszcza, skoro : utwory 
są zajmujące i tak dobrze zaprodukowane jak n. p. 
Sonata na skrzypce Riesa lub Trio Rubinsteina, któ 
rego licznych piękności f wsięli = sobie 
za zadanie pp. Singer, Kołaczkowaki i dzielnie wio- 
lenczelą władający p. S. + 

W Sonacie mieli słuchacze sposobność ocenić postęp 
i ciągłe doskonalenie się p. Singera; jego ton rośnie 
w pełnię i siłę, a gra stając śię coraz swobodniejstą, 
obiecuję, że z czasem zdobędzie się jeszcze na wię: 
kszą wyrazistość, zwłaszcza w pasażach, które dzić 
nie jasno niekiedy się przedstawiają. 

Wśród chóru Towarzystwa zauważyliśmy wćzora 
pożądane zjawisko t. j. jedność i zgodę, owe dwa 
najważniejsze czynniki wszelkich wspólnych działań 
ludzkich. Więc też oprócz silniejszej obsady pierwszej 
partyi basów thór mie pozestawiał' wczoraj nie' do 
życzenia. Zarzut zaś, że kpiewał pieśni Mendelssohna 
w języku niemieckim nie wydaje nam się słusznym; 
raz dla tego, że trudno przypuścić, aby między wy- 
konawcami i eegne neg” m ktoś, seage 
umiejętność tyka obcą była, a powtóre, 
piękne i fso R earita poczyi są równie rzadkie 
jak kobiety z temi przymiotami. Tłómaczenia bowiem 
nie zawsze są piękne, choć są wićrne'i nie zawsze 
są wierne choć są piękne. Więc lepiej jest, że: chór 
śpiewał w języku, w jakim poeta natchnął' kompozy- 
tora, aniżeli mielibyśmy słyszeć takie przekłady, jak 
n. p. owej znanej zwrotki: Sind wir welche solche, 
solche welche Buben Krakowiakón. i 

Ustęp z promieniejącej tęczowemi kołorśmi nezuć 
i poetycznych wrażeń, z wiecznie pięknej i młodej 
„Maryi* wypowiedziała art. dram. p. Marczello z siłą 
i porwała nim słuchaczów; pomimo tego atoli, stary: 
Miecznik mialby równie prawo' upomnieć się o to, ż: 
tłómaczem jego myśli były młode* usta kobiety: jak 
znów niewinny i ulotny wierszyk *,Ó” cyganoć* nie 
mało mógł się dziwić, że wypowi y- został przez 
p. Marczello z patosem licującym co najmniej z ko- 
turnową ir DE RRG doyva 3 r 

A EE ze DKK 
wymienić wreazgie: wypada p. le J Zu- 
tworów 'ni4 odśpiewanych* najwięcej: ipado- 
bała się pieśń Rubinsteina i 
Satata |) 5 2: SEZE o 
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Gospodarstwo, przemyśl i Kańdól. 
s bidra Isby handlowo - łowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie. i Kleparz 
dnia li-go i 12-go listopada. 
Dowóz zbożą na wczorajszy targ na Baranie był 


pomimo złych dróg, większy od ostatniego targu. Ce-|' 
ny prawie żadnej nie uległy zmianie, sakupno jak'po|- 


większej części odbywało się przes tutejszych kupców 
i handłarzy zbożowych. 
Płacono za pazenicę na 237 funtów. od złp. 38 


do 47 złp.; żyto na 227 funtów od słp. 28 do 81| 


złp. ; jęczmień na 202 fantów od złp. 22 do 27 złp.; 
owies na 138 funtów od 13 do 15 złp.; proso 
na 250 fantów od 22 do 27 złr.  . 

Z początku targu obrót, ruch i chęć kupna.na 
Kleparzu były więcej ‘ożywione, które atoli: ku koń- 


wano celniejssą pszenicę. i Ba 

Płacono za pszenicę żółtą sa 100 kilogram. od :7‘8 
do 9:10 złr.; czerwoną od 8— do :9-20 xłr.; bia- 
łą od 8-25 do 9'30 słr.; żyto piękne za 100 ki- 
logram. od 610 do 6'35 złr.; żyto pośled. sa 100 
kilogram. od 5'90 do 6'10 złr.; jęczmień piękny sa 
100 kilogram. ód 6*— do 6'25 śłr.; ha paszę xa 
100 kilogram. od 5'25 do 6— xłr.; 0 »100 
kilogram. 540 do 626 złr.; groch sa 100: kilogram. 
od 7:50 do 9— słr.; fasólę*od 875 do 10'— sir; 
jagły od 10— do 11, tatarkę od 5'-- do 5:65 sir: ; 
rzepak od 12.— do 12:50 złr.; konicsynę białą od 
48 do 64 słr.; czerwoną od złr, 40 do 45 sir. 


Tygodnik Finansowy. 

Zaraz na początku Świeżo ubiegłego tygodnia 
zaszedł fakt rzadki w dźlelejiejch "czai" to g.eł- 
da wiedeńska skatkiem m ee wypadków meteo- 
rol dru 


wiedeńskiej, ć0 nadzwyczaj dniało -spekulacye 
na arbitraży oparte. Nie można też było wiedzieć,. 


p = zmiana, 
wywołująca wstrząśnienia giełdowe. Wszystkie. ta- 


„pomyślny i na 
kara innych papiere, Wsparta. tym kuponem gieł- 


dowód samoistncści i opartej na niej cdwagi i cho- 
ciaż odcięta od reszty Świata nie upadała NA du- 
chu. Tranzakcye odbywały sig w skromnym pra- 


Fowios na 96 — 45 kilogram. od sir. 5:30 do 5:50 


JJ. Muxikarx Pragi, K, Frankendorfer s Czech, B. 


N| gręsówki, O. Zwehl x Lipskà, W, Braner z Wiednia. 


„W świeżo ubiegłym. tygodniu| 


dach OŻAS x Brody 18 Listopuda 1878. * 
wdn zakres zle śmiało | Ker wibsnis się; tak dë 
poc ubiegły tydzień uważać można pod wzglę- 
- usposobienia giełdy za jeden z lepszych w 0- 
ody ykan Sam tylko ‘koniec pd pow ce] 
E ewn zatrwożanis, re za 
do zwyżki nieto. a): ło. W Timesie bojani 


Myśl o przewrotach, jakicby zajść mogły 
ch politycznych w razie nagłej: zmiany 

tronu w Rosyi cgarnęła wszystkie umysły, a spe- 

kułacya „zmuszoną 

wyczekałącego. . Tel 


(6zną woda natronowa także w Niemczech ogólne ža- 
stógowanie. Jako lekarstwo używanym bywa Gieshil- 
bler albo czysty, albo też z mlekiem lub serwatką 
w. stosunku '/; do */;. 


PR 


EGLĄD 


Rzym 10 listopada. Esercito pisze: Międzyńa- 
rodowa komisya wojskowa dla oznaczenia granic 
bułgarsko-rumelijekich przebywa teraz w Bylistryi. 
Trudności powstałe z powodu mianowania Kkomisa- 
rza tureckiego odwlokły tak dalece zeb”anie się 
komisyi, że nie zdoła oną ukcńczyć robót swoich 
w tym roku, a co najwięcej będzie mogła po ko- 
niec listopada oznaczyć granicg między Silistryg a 
Mangalig, poczem dalsze czynności odłoży do wio- 
sny, gdyż objazd Bałkanu w zimie jest niepodobny: 

Rzyın 11 listopada. Riforma dowiaduja się, 
że burmistrz Neapulu Gits upraszać b;dae kró- 
la.za jego tam przybyciem, aby polecił arcybisku- 
powi neapoliteńsziemu koronować królewicza (na- 
stępea tronu ma lat 9 i nosi tytuł księcia Neapolu). 
Riforma zapewnia, że Papież dał (?) na to po“ 
zwolanie. Wypadek ten byłby uznaniem przez kró- 
la nominacyi pspi.skiej "arcybiskupa, która na 
mocy patronitu ełaży królowi Nzapclit: ńikiemu. 

Londyn 11 listopada. Telegram z Bombaju 
zamieszcza doniesienie wychodzącego tam Times 
of India, iż w Simli mają nadzieję pokojowego 
rozwiśłania trudności zfguńs.ich i przypuszczają, 
że Rosya w interesie pokoja wywrze nac.sk na e- 
mirą, który już bez tego nie liczy na powodzenie 
w zapasach z Anglią. Główzodowodzący wojskami 
angielskiemi wyjechał do Peszaweru. W p zypadku 
wojny dywizya Browna wyruszy naprzód w pole. 
Związki z Qiettą gą wielce utrudnione. 

Londyn 11 listopada. Times sądzi, że w mo- 
wie Beaconefi:lda niedostaje wyjaśnienia có do je- 
dnego z najważniejszych puaktów, mianowicie ulti- 
matum wysłanego do Ksbul ; zresztą dziennik ten 
poprzestaje na określeniu tej mowy. Daily Tele- 
graph jest uradowany postanowieniem wykonanie 
traktatu berl ń:kiego co do litery. Jest to nsjwa- 
za wyjaśnieniem tej mowy i godnem Angli- 
ka. Przyznaje także ten dziennik, że wyra!enia ty- 
czące się Afzanistanu nie są jasne. Standard mhie- 
ms,,że nawet najtwardszy optymista musi być roz- 
szarowanym, gdyż z szczególią ogl;zdnością wymi- 
ngt lord Bsacow field wyjaśnięnie sprawy Afgani 
stanu. Zresztą Standard widzi główny rdz ń mowy 
w punkcie wykonańia traktata berlińskiego. Daily 
News wyszydzają mowo, której głównym celem ma 
być, zawiadomiemie emira, że się chte żabrać mu 
część jeg „posiadłości, i dowiedźenie,” że niepodle: 
głość Bułtana była głównem zadiniem kongrada bir: 
lińskiegó. 00 do ce) sej się dó narodu angieł:kie- 
o, ;żhrtują Daiły í 

séi krajowi inne jeszcze wyjaśnienia “o`traktatie 
berlińskim. 


dzającego irodai, 
ku zwyżce była. wyra 


gotował kilka niespodzianek, x któremi w tych 


W/ledeń 10 listopada. 

Ą Gkowiśta. — Na naszem targowisku o no- 
wych transakcyach nio nie doszło do wiadomości, no- 
tujemy nominalnie 28:50 złr. — Pesszt, 9go listo- 
pada 27:25 — 27-75 złr. — Wrocław, 9go listo- 
pada: na listopad 48'70 mark, cfiarowano; na sty- 
czeń - luty 48'60- marków ofiarowano, — Szese- 
ein] 9zo listopada: w miejson 50:10 matk., na 
listopad 49 60 mark.; na kwiecień - maj 50 80 mark. 
— Berlin, 9zo listopada: w miejsen 51:60, mrk., 
ma listopad 5150 mark., na listopad-grudz eń 50:50 
erk., na kwiecień-maj 5280 mark. — Paryż, 
9go listopada: nx ten miesiąc 61— frk., na grudzień 
60:50 frk, na stycz.-kwieć. 60:50 frk, 
' Nafta. — Wiedeń, 1050 listopada: za 50 kilo 
z ołęm s dworca 8*75 si. — Tryest, 9go listo- 
pida za 100 kilò bez. cła 12:50 złr. — Brema, 9go 
listopada za 50 kilo 905 mrk. — Hamburg, 9go 
listopada: w' miejsu “9:20. mark., na listopad: 9*20 
mrk., na grudzień * styczeń '9-30 mrk. — Antwer- 
piaj 9go listopada sa 100 kilo 221; fraak. — No- 
'wy Jork, 9go listopada: są galonę (== 2, kilo), 
91, et. pap, — w Filadelfi 9— ct. pap. 


I 5 
| Feszt 9 listopada. (Targ zbożowy). j 
|| płacońó sa- pszenicy na'76 kilogram. od 8-50 do 
8*60 złr.; na 80 kilogram od '9'60'do 9'65 :złr.; 
Żyta na. 70 — 72 kilogram. od 5:80 do: 6-06 shr; 
jęczmień na 562 — 68 kilogram. od 640 do 830 


nowa kukurudza na 74 kilogr, od 4*— do 4'10 złr., 
ölaj po 34:50 — 85— sir: ; spirytus od'27:50 do 


do 97:75 sh: ad pł Tait a dro dz'ęki opo 
? gom konsola francuskiego ‘Tricot, zostały zagodzó: 
Wrocław ? listopada. ` rohke AR |Ruoógnś Badak "GJOWARAWR D pa osika 
Płacono za pszenicę w miejsca na 200 fant. po|go) Britani do pówrótu. Ten zamieszkiwać będzie 

17:20 mrk.; żyto na 200 funtów po 18:20 mark.;| tymczasowo w prówincyi Chesruanie. : 
owięs ma 200 funtów po 12'40 mark.; —- rzepak| Petersburg 10 listopada. Komisya śledcza 
ma |100 kilo. netto po 2475 mrk.; olej w miej-|w gyrawie” socjalizmu, o jakiej dzienniki piszą, 
scu po 60— mrk., Spirytus po 4870 mrk nie; została wcale wyznaczoną ani nawet zamic: 
rzoną. W teñ sposób upadają wszelkie wiadomo- 
, „.Wykas dochodów ` ści o przewodiiczącym tej komiśyi i innie sżczegóły. 

| Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika, 


Odbieramy w tej chwili następujący list: 
Peszt 10 listopada. 


ZA W dnia dzisiejszyńi przyjmówał Cesarz uro- 
czyścia obie dolegócye na zamku królewskim w Bu- 


1878 


„wów- Brod 
ÓówLwó odwołoczys. Razem 
"A SDŁNER LJ (GŁ ONEJ(| BŁ. OMC. 


0d Rigo do 3 


l i i dzie. N-jprződ“w' południe miała posłuchanie de- 
października 1878 | 924,1884} =67,528]89] '391,712138 | teg: cya = ka bry ep e weta 
Od 1go h i pnie Delegacja węgierska po 1-ej gódzinie x po- 
do 20 październikaj 7,484,786 12] 2,043,930|46] 9,528,716|58 |ładn'a. ZSO 

i Po zgromadzenia sę w wielkiéj-sáli zamkowej 


delegatów austrysckich, wigdzy któremi Polacy- by- 
li w strcjach narodowych, wprowadził ich wielki 
ochmistrz dworu jen. Oremieville dó sali tronowej: 
Gdy (.szrz wszedł i stanął na stopniach tronu ma- 
gc po jednej ręto trz ch ministrów wspólnych i 
prezesa ministrów austryackich ks, Auetsperga, oraz 
dowódzcg gwatdy: przybocznej” ks. Tharh-"Taxisa; 
a jo drugiej ręco wielkiego mistrza dwota Oreńne- 
villa, jenerał wdjatsnta Mofdla i adjutantów służbo- 
wych, wówćżas przewodniczący Delegacyi hr. € ro- 
nini stojący przed półkolem delegatów, miał dość 
długą a bezbarwńą w imieniu delegacyi do Cesa- 
rza przemowę, którą poprzednio jeszcze *7-go t. m. 
odczytał był na poufaej  aradaie delegatów. «Po 
skończenia tj przemówy; Cesarz odczytsł mowę 
tronową' którą podał monarsże” ochinistrz dworu 
Qgenńeville, lecz mie będę jej. tu przytaczał, gdyż 
wam ją telegrafowano "w° cełej ósnowie. Wspomnę 
tylko, że uwagę” delegatów zwróciły głównie dwa 


Od '21go ki 31go 
paźda, 1877 r 


Od -tgo s 
do 20 paźdz. 
i 


381,186|81] ~ 91,067/48] 475,254/29 


pae 


1,878,361|3:| 2,056,164/95] 9,934,582]35 


i Razem || 8,262 554/18] 2,147,232|46]10, 

| ui 

Bochnia 31 paźdz. Płacono za hektolitr psze- 
nicy T25, żyta 5*50, jęczmienia 4:50, owsa 2:80; 

7 8—, bobu *—, ziemniaków 2-—, za 100 
kilągr. siana 2*20, koniczu 240, słomy 1-70, kilog. 
masla 1-20. “= ; u 


OE O KZ a 
Przyjechali do Krąkowa od d. 11 do 12 listopada. 
HOTEL KRAKOWSKI. P. Dubawowicz ze Lwo- 
waj boZdGie s. Rosyi, St, Duchatel s. Galicyi, F. 
Konczewski, x, Warsząwy, T, Szalay. zę Szczawnicy, 
W. Boets z Petersburga, 8. Ratler z Przykopa, J. 
ski se Lwowa, 4. Darowska z Mydlnik, 
J. | Wyszyński s Rosyi, Br. L. Mausfeld z Kongre- 


HOTEL POLLERA. R. Kadzjdłowski, s Poznania, 


i drugi "us 
starał, aby jak najprędzej wydztki na zarząd 


elegatów - lekkie. 


. Następnie Còsarz d zstąpiwszy 4 stopni: <tronu., 
3 “dieat w gróno delegat w 4 obchodząc '.całe ich 
„|półkole rozmawisł z każdym boz- wyjątku. Zauwa- 

żano jednak, iż zaledwie parę słów przemówił do 
|pp. Giskry i Herbsta; natomiast dłużej; i. bardzo 
uprzejmie rozmawiał z: delegatami -poiskimi," mia: 
nowicić "z pp. Grochtlskim, ks. € sartoryskim, 'Chrza-: 
nowskimi, ” | Sirenas „Kabatem i „Jaworskim. 
| W, rozmowach ż tymi delegatami=polskimi, monar- 

cha wyrażał zadowolenie, że ich widzi tutsj. speł. 
pisjących -gorliwie obowiązki względem + państwa'i 
kraju; które: niedawno z równą *gorliwością. wyko- 
nywali ha sejmie; cieszył się iż -sejm <galicyjski za- 
łatwił pomyślnie a zgodnie wiele'Spraw -krajowych ; 
objawiał swą radość z serdecznego przyjęciayw Ga-- 
licyi brata swego: arcyksięcia Karola Ludwika. Po» 
nieważ Odrarz zna osobiście wszystkich delegatów 
polskich, nie poirzebował 1ch- przedstawić: towarzy- 
szący monarsze w tym obchodzie prezes: ministrów. 
ks.- Auersperg, wi 

Podożag od azdu x zamku, kiólewskięgo. budziń- 
skiego delegatów - austryackich, ;do Pesztu przyby- 
wali już na zamek członkowie delegacyi węgierskiej 
po -więkazej "części w strojach: narodowych. Przyję- 
cie tej delegacji odbyło sig. w ten sam sposób jak 


Bielaka, A. .Taege z. Berlina, P. Święrczowski z Nie- 
szgowa, J.,Bchowes s Pragi, J, y. Luyck z Wiednia, 
K. Wielogłowski . s. Hruszowa,. K. Lo 


NADESŁANE. (2658) 


6ws, gdyż ministtówie: muszą|ja 


ustępy ; mianowicie pierwszy, iż rząd monarchii: 
sfbudżetu ministerstwa spraw zagranicznych przy- 


poprzednio delegacyi austryackiej, z tą tylko różni- 
cą, iż przy boku monarchy oprócz miastrów wspól- 
nych był prezes miuistrów węgiarskich Tuza. Do kró- 
e Seii w imieniu delegac i prezes jej p. 

+ VJ. > 

W odpow'elzì monarcha odczytał tę samą mowę 
tronową, którą poprzednio miał do delezacyi au- 
stryackiej, ale wjgzyka węgierskim, Poczem rozma- 
wiał uprzejmie z każdym z del gatów węgierskich. 

Wczoraj wieczór „delegacya węgierska odbyła po- 
ufaą naradg, ba której preses Szlavy odczytał mo- 
wę, którą miał dzisiaj w jej imieniu do Cesarza. 
Po kilku stylistycznych tylko poprawkach, .Delega- 
cya przyjęła z zadowolemeńm tę mowę. Co do in- 
nych przedmiotów narady zachowano zupełną ta- 
„eanicę. 

Natomiast niemieccy wiernokonstytucyjni delegaci 
nie tają sig z postanowieniem, które na poufuej 
naradzie powzięli, aby Delegacya. nie przystą- 
piła do uchwalania kredytów dodatkowych i 
nadzwyczajnych na pokrycie wydatków 
zajęcia Bośni i Hercegowiny, dopózi obie 
Izby Rady pań twa nie roztrzązną. przedłożonego 
im traktata berlińskiego i nie powezmą względem 
niego uchwały. W razie, gdyby to postanowienie 
„wiernokcn itytacyjnych* delegatów niemieckich by- 
ło przyjęte przez delegącyę nustryncką , masiałyby 
być po uchwsieniu zwykłego budżłeta wydatków 
wspólnych przerwańe posiedzenia Delegacyj, a zwo- 
tane Izby Rady państwa dla roztrząśnienia trakta u 
berlińskiego, a dopiero po uchwale Izb w tym 
przedmiocie, zwcłane byłyby powtórnie Delegacye 
wspólne do Peszta dla uchwalania kredytów ned 
zwyczajnych na koszta zajęcia Bośni i H.rcego- 


przyszłość. Układy co do Afganistanutmają także 
nowa porażka Rosyi na pola dyplomatycznem. 
dzy Stolicą Śią i Autryą zawartą została umowa 


gowiny. Dwaj d.legaci papiescy obejmą zarząd 
dwóch dyecezyj, jako wikaryusze spostolscy, poczem 
nastąpi urzą izenie biskupstw. 

Z Aten telezrafują pod d. 10 b. m. do Polit 


aktów niə do powstania Tesalii i Eira tyczących 
się, ale co do wydatku 3 milionów drachm wy- 
danych na wychodźsów. Gdy rząd obie.ał prze- 
dłożyć akta, opozycya uczuła się być zaspoknjoną 
i jest nadzieja, że gabinet Komuadaroga, który 
prowadzić będzie polityką w du.ha wykonania 
traktatu boriiń kicg, utrzyma sig przy władzy. - 

Pol. Corr. dowisdue big talegrufam z Bikare- 
sztu, że wojsko rosyjskie opuśsi d. 17 b. m? Ri- 
munig i c fiie się də Besarabii. 


to ne był» ckracieństwem lecz walką. Dulej zaś, 
mówi ten tek gram; że powstańcy ude'zyli pa ”Jeni 
K.ssi i na Gradażaicę, oraz na cztery tureckie 
wuię, które spalili i mieli tam ząb 6 wiele kobie: 
i dzi ci. D vie kcmoanie red,fów w dwóch tych 
wsiach rozłożoze, zd.łały sig przebić,” etraciwsty 
40 ludzi w zabitych i 1a ionych. 


winy. 
r Jednak wątpię, czy większość delegacyi austrya- 
ckiej przyjmie taki projekt niemieckich swych 
członków ; a w raiie nawet gdyby delegacya su- 
stryacka zgodziła się na ten projekt, odrzaci go 
delęgacya węgierska; przeto przyszłoby do wäpol- 
nego głosowania obu deiegacyj,.a w głosowaniu 
takiem projett ten z pewnością byłby uchylony, 
bo w każdym razie kilku delegatów austrynckich 
czy to. niem eckich, czy to z I:by panów połączy- 
loby swe głosy z głosami delegatów. węgierskich 

Dzisiaj. wieczór przyjeżdża ta z Wiednia depu- 
tacyą bośniacko-hercegowińska z 30-sta 
anakomitszych obywateli tamecznych składać się 
mająca. Przybyła ona z Bośni do Wiednia, pods- 
bno w celu proszenia C.sarza o przyłączenie B śni 
i Hercegowiny do monatchii au tryackiej, a nie za- 
stawszy tam Cesarza, przyjeżdża tataj, W kilku 
hotelich zamówione są mieszkania dla członków 
tej deputacyi. 


Ostatnie. telegrarty „Czagu” 


, Wiedeń 12 listopada (pryw.) :Do Vorstadt Zig 
PISZĄ -z. Pesztu, iż; niełaskawe przyjycie, jakiego do- 
znał p. Herbst, tłumaczą. w kotaca = delegowanych 
niezadowoleniem" z moniemanej, niecałkiem loj:loej 
opozycyt, jasą. Herb.t robił: utworzeniu g.binęta 
Pretisa, Temu zarzatowi zaprzecza. H.rbst  uuzy- 
mując, że Cegarzowi ustnie, a bar. Pretiśowi. na 
piśmie oświadczył, że gabinetu parlamentarnego nie 
można będzie tersz:utworzyć, Pretis jednak zdaje 
ma się być odpowiednim do; prowadzenia p» prostu 
dalej gabizetu: Auersperga. Gdy jednak Pietis 0- 
kazał zamiar utworzenia gabinetu parlammentariego, 
Heibśt przerzucił się do. opozycyj. 

IBuda-Peszt 12 listopada. W Wydziśle bü- 
dżetowym.delega.yi austryackiej «Świadczył nmini- 
ster wo,ny, że naczelnego dowództwa. armii obecnie 
już me ma, lecz tylk» jest jen: ralny inspektor, któ- 
ry niz ma prawa wydawania rozkazów, ale składa 
raporta. bespośrednie Cagarzosi, a ten. przydziela 
je ministrowi: wojny do d:lsz' go arzędowego postą- 
pienia. W ten: szosób ministerstwo wo,ny. zastrze- 
żoną mw zupełnie ingerencyg koastytucyjną, 

Rzym 12 listopad Władzw polityczną w Me~ 
dzown:e przedsięwźigła kroki przeciw niemieckim 
członkom laternationala, którzy, samierzeją., obrać 
Medyclan za ognisko propagandy . awojój, : Władza: 
wydśliła jak na teraz. pięcia socyalistów. « Przesa» 
dzone s4 pogłoski o- aresztowaniach proweneyjagei 
w Bòzouib- prze t- przybyciem tam królestwa Wło- 
skich i kilka tylko zaszło- arssztowań. 

<ondym Li listopada: Wyjąwszy Daily Netwś 
wszystkie dzi.nnisi poranne. wyrażsją się z nad- 
xwyczajnam zadowoleniem 0 mowia lorda Baacons- 
fickia. Times mniema, że lord Beaconsfieli nie zas 
wiedzie sig w pr.ekonania srojem, że naród gn- 
gielski ' wspomagać go bgdzie i że tcaktat „berliń- 
ski wykonanym być musi ©» do joty.: Angiia nigdy 
nia zaprma', żs honor jej związatym jest z trak- 
tatom i że wytrwałość pod tym względem oraz u- 
miarkowanie w polityce powiaty być przewodniemi 
zasadami. kraju. 

Londyn 12 listopada. Daily: Telegraph pisze: 
Car z powodu odpowiedzi danej na noty okólną 
Waddinztona pod względem Grecy, wyrsził stałe 
postanvw:enie w,konania wszjetk.ch warunków tr- 
ktata be l.ńskieg . 

Konstantynopol 1l listopida Midat 
basza maaowany zustat gabernatorem Sycyi, Ra- 
da ministrów. zajmuje się kwestyą grecką. 

Belgrad 11 listopada. Wybory deputowanych 
zakończone. Po więks'ej części wybrano kandyda- 
tów uberalnych, przych, layih, polityca. rządowej. 
W Bułgradzie wybranymi zostali liberalni Torsiba- 
życ i. Karapesicz. 

Petersburg 11 listopada. Wedłag gutenty- 
czhych doniesień o:rzydawych z głębi cesarstwa, 
stwierdzonym może być tem fakt, że stosunki Hai- 
dlowe i fabryczne są jak najbardziej ządawalniają- 
cemi i takiemi pozostaną. Jarmarki w Niższym No- 
wogrodzie i w Charkowie wypadły bardzo korzy- 
stnie. Fabryki w gubernii Włodzimierskiej miały 
rok bardzo przyjazny. 

„ Filipopol 10 listopada. W skutek wymiany 
listów między komisyą m ędzynarodową i komite- 
tem ficansowym, a jenerał-gyberastorem, zarządził 
tenże oddan e kasy i archiwum dyrektorowi fidan- 
sowema Schmidtowi i Przysbiecał, że tukże sam 
donosić będzie o czynnościzch Schmidta i komitetu 
fiiansowego polityczne; i sądowej administracyi po- 
datkowej. Komisarze przyjmują codziennie jak naj- 
> at dr delegowanych różaych wyznań i naro- 

O wości. 


spo p w dzenie p. Hausnera w dyskusyi adie- 


Szczegółowe sprawozdanie z prac delegacyi zdaje 
dziś korespondent nasz peszteński w liścia powyżć, 
zamieszczcnym. Wydz ał budżetowy przystąpił już 
do obrad nad budżetem wspólnego ministerstwa 
wojny, zastrzegł zj sig jednak pierwój w oscbnój 
reżolucyi, że uchwały jego nie przesądzają wcale 
postanowień Rady puństwa co do ustawy wojskowój, 
a względnie co do jéj przedłużenia. Do rozbioru 


stgpi dopiero pó wniesieniu przez rząd przedł.ż ń 
a OO się do okupacyi. Budąp) Corr. twier- 
dzi, że hr. Andrassy równocześnie złuży także ob- 
%zerne exposé: Podobnie cały preliminarz kosztów 


okupacyjoyoh „wypracowany ma być z majwigkszą|  mSwrsa. Wisdsźś O listopada. gode 2 m g. 
dokładnością i staranaością, a obecnie kończą Bię|ng poł. — Renta papierowa — —,—- Renta srobrna 
jeszcze tylko obliczenia kosztów powrotu wojska|_1.__ — Renta złote ——. — Losy s r. 1830 
zdemobilizowanego. c j 3 ——, — Akoye Banku Narodowsgo ——— 
„Dzienniki wiedeńskie rozbierają dziś odpowiedź | Akoyo kredytowe ——. — Londyn —— — 
N; Pana nn przemówienia prezesów. obu delegacyj, | Srebra ——, — Napoleony 0—, — Lombardy 
przypisując jój znaczenie polityczne formalnćj mo-|_1«_, — Losy z roke 1864 ——_ -- 

wy tronowćj, Szczególny zaś nacisk kładą na wy-|kolej Karola Ladwika ———. — Akoyśs 
rażone w nićj zapewnienie ścisłego i wszechstron: Lwowako-Czorniowieękiej ——. — Akoye kolei 
nego wykonania traktatu berlińskiego ze Btrony|węg, półn.wachodn ——. — Anglo-Bznk ——, 
Austryi. Ograniczamy sig na tój wzmiance, ponis- Obligacya indoman. galic. ——, — 


waż i tak przyjdzie nam kilka słów o tój mowie 
powiedzieć. u à 
Wszystko ma być tak urządzone, jak przepisał 
traktat berliński. Oświadczył to lord Beaconsfield ; 
dał to do zrozumienia Cesarz Jmć Austryacki, z Pe- 
tersburga zaś a raczej z Liwadyi wieje wiatr py- 
kojowy, zapewne w skutku spełznięcia na niczem 
nówo zamierzonej pożyczki rosyjskiej za granicą; 
zastąpi ją tymczasowo nowa emisya biletów. obliga- 
cyjnych, która oczywiście nie wpłynie na poleps:e- 
nie kredytu rosyjskiego. W związku z temi obja- 
wami zostaje utczymanie się przy władzy ks. Gor- 
czakowa, a powrót hr. Szuwałówa də Londynu, aby 
mógł tam prowadzić dalej dzieło zgody. Przedsta- 
wienia jego w Liwadyi były zapewne pobudką dla 
Cara do zaniechania projektów wojowniczych. Eu- 
ropa ma być na teraz zaspokojóną co do wykona- 
mia traktatu berlińskiego, a reszta odroczona na 


Losy prem. 
węgierazia —*—, — Akoye kolei, Kotrycko-Bog. 
R —  Akcya kolei półn. zach. atstr, — —, 
Rable ——. — 68%, Listy zast galio Zakłada 
kredyt. Ziom. ——. 
Usposobienie giełdy: — 


NS Do chwili zamknięcia dziennika kursa afe- 
nadeszły. 


REDARTOR ODPOWIEDZIALRY I WYDAWCĘ 
Anioni. Klobukowaki. 


z 4 EO O a S 


wchodzić w plan zaspokójesia Auglii. Byłaby to` 
Biuro R«otera dowiaduje się z Rzymv, że mię- ` 


względem urządzenia dyecezyaluego B śni i Heroe= 


Qorr.: Opozycya w Isbie żądała przedłożenia Izbie - 


Perta miała otizymić dalsze rapórta z Pereta >> 
w Mscedonii o okruieństwich piwstęń ów bułgaf=" 
skich, jak o tm tęlegrzfują z Konstantynopola” © 
d. 10 b. m. do Polit. Corr. Bałgarowie napadli =" 
w Krassy dwie kompanie tureckie” w nocy i zmu-' **' 
sili je do poddania się po 30 zodziniym boju. Ależ” ii 


8*/* Linty zast.. hipoteczne ——, — Marki ——. 


CTOS] 


CZAS z Srody 13 Listopada 1878. el / 8 


„Noty PZA. wm M MIW ak M 


„RzerosTtetEoREOEEĘ| nry 
E ” U 


Fi ak n 


Š wd 


Ogloszenie konkursu. 


ma ag Flia o. K upee. gal Akeyjuego Banku Ripoteczneo  E ka CHARA WARSZAWSKI 
„O mi net w areko minene gursrewiignadoie HE KSTĘGARNIA D, E. FRIEDLEINA  gjesamaprmatsa 


u. 
|| Dzieło tozawierające 88 arkuszy druku, sprze: 
daje się nader tanio. 
Cena 1 złe. KO ©. (2509-5 6) 


w Krakowie 
otrzymała na skład główny i poleca: 


e warga ró w AŁLECZECH 


L. 51104, rozpisuje się konknrs na 


dwie posady prymaryu- ną kosztowności, „złote i srebrne przedmioty, tudzież na efekta ? PRE 4 
are i dwie possdy a, wartościowe, niemniej przyjm”je takowe do przechowania. fy ogé de | etat actuel de lą Polo ne iamomakiego w Erakowie: Nym 
erret i KANTOR WYMIAN Mae 
dzie krajowym dla umysłowo cho- ; V | Š » 
yoh u RPO kupuje i sprzedzje wszelkie ¿fekta oraz monety po kursie dzien- d propos (ll congres j pr Kralczyński 
Lekarze są urzędnikami zakładu. nym, bez doliczenia prowizyi P lecenia z prowinc i załatwiaj 
o 3 : , onig pzowizyi. Polecenia z prowincyi załatwiają 
Ustanowa służby krajowej, tudzież się bezzwł: cznie. Cena egzemplarza 20 cent. lekarz powiatowy 


mieszka przy ułicy Szpitalnej 


- 

|| 2 

— kd Do nabycia we wszystkich księgarniach pód Nr. 389. Ordynuje od g dz. Żej 
> 
KA 


§. 4 i 9 uchwały Sejmu z dnia 3|Ș godziny czynności binrowych od 9 do 12, przedpoł. i od 3 do 5 popoł. 
stycznia 1874 r. stosują się do nich 
o ile statut zakładu uchwalony przez 
Sejm na dniu z5 maja 1875 r. nie 
rozporządza inaczej. 

Lekarze obowiązani są mieszkać 
w zskładzie. Lekarzom wolno p” z: 
obrębem zakładu wykonywać prak- 
tykę lekarską tylko o tyle, o ile ich 


w kraju i zagranicą. do 4ej popołuda u. (2640 3 3) 


Regulatory gazowe 


(przywilej Suzga) 


któremi osiągaąć można najkorzystniejsze wypalenie gazn do oświetlania, a wige 
US zenczsą eszczęćneść gezu. "TB 

j Następnie sedesy 5 „porzrddce rh rige a i ETAO) 

s O  azowe do wiładania w gazowe urządzenia większych zakładów. (2467 4- 

obowiązkowa służta w zakładzie Broszury darmo 1 opłatnie. 

przez to nie ucierpi, natom ast nle Odprzedającym znaczna zniżka. 

wolno im zakładać i utrzymywać BG” Ajenel będą przyjęci. WU 

prywatnych zakładów dla umysłowo F. Sehweickhart £ Ce. 


C imowsć obowi nki |/abryka przyrządów gazowych i wodociągowych i przyborów sanitarnych, odlewania metali i warsztat 
A godsbiiych zakła 2 mechaniczny w Wiedniu, Wieże na, Weyringorgnase Nr. 11. 


Pobory z powyższemi posadami 


POR RER AgaZ, Przy ulicy Starowiśtnej 


k pod L. 119, w pałacu bar. Paszeta, 
'|jest obszcrue pomieszkanie z mebla- 


Produkcya ziemniaków nasiennych i stołowych roo mg = RANE 


Adama Tańskiego w Olszanicy 
-ê~ gprzećaje i odstawia do piwnic w workach opieczętowanych Choroby DATWOWĘ 


? wszelkiego rodzaju, zwłaszcza bół głowy mer= 
wewy :Migreng' leczy według sposcbu od wielu 
lat ze świetnym skutkiem praktykowanego Die 
A. Hirschfeld w Wiedniu, I., Singer- 


połączone, są następujące: B Bielizna dla mężczyzn I pań %4 ; A. Miraobfeld w Wiedniu, 1, Siger 
4. Prymarynszów: a) płaca roczna w wybornya gstunka tak pod i i lskim, niemieckim lab francuskim. (2499-9-11 
po 1,500 zits b) poniesie płótna, gekon saamasta. obrusy wyborny mo o fa p hy ku polskim, ( ) 

z opałem, c) wi odate ees i - 

iędowkii A 200 łe dobre i bajecznie ABBA rr „zur Elisabethbrii*t e.* NS ZA 100 kilo = 1 korzec. iS Nieprzemakalne , 
B. Sekundarynszów: a) płaca ro- (w domu Rapnporta) wshód cd alicy Ś. Jana. ` Zamówienia przyjœuje hardel Wielmożaego J. Janigi w Krako- enż k © 

czna po 1,000 złe., b) pomiesz - Skl ( { k 1 R U < li iy Jana wie, Rynk główny, Krzysztofory. (2583 6 6) BRR y w y 

kanie z opałem, c) wikt, d) d»- d y Ti (WIG, W JI > rój UICJ 9 ' z kapt go 

datek pięcioletai po 150 złr. Dawna sława nasuj firmy uwalaia nas ou wszelii go wychwalama, gdyż nasze wy- z dobrego pakłaka lub materyi pakłakowej, 


w naturalnym kolorze brunatnym i szarym: 
Lekki płaszcz na deszez . . . złr. T— 


» „ podróżny lub my- 
śliwski © . . 1" 137 „1060 


Paryskie i wiedeńskie meble 
bardzo gustowne, tanie, trwałe. 
JI. G.£L FRANGL, 


Kandydaci na powyższe ror wadi. serc do wyboraego gum i tanoś:i Nieodpowiedai kaj ilon 
s i EE sta się napo o zwraca się pieniądze. Za miarę poręcza Się, A za Baf iku- 
p? wołani, otrzymają pe ap o fa jące ćwierć łokcia zwraca się gotówkę. Zamówienia z prowincji za zaliczką pocz- 

opiero po upływie roku i tową należy adresować do składu w Krakowie albo w Wiedniu. Oprócz naszego 


tylko razie, jeżeli w ciągu prowizo- krakosskiego syładu znajdują tio jerzcze STOLARZE i TAPICEBOWIE, loko: i 
rycznej służby rocznej wszelkim wa-|w © fedniu skład w Wiedniu fabryka w TryeŚcie nz EWĄ Mało Foka 1505 1 odpjiononh Autona, ARA iroi meg aaa. ża każ 
runkom służby odpowiedzą. I. Spiegelgasse 11. I. Gottseihgasse 1. Corso 607. w Swiediniu, KLeepeldstadt, Obers Bonaustrasse Nr. 9i, rE J:epszej łe. 20 do 22 
Kandydaci winni w swoich poda- ip wroc ez ówę ogane uke dom Bohtet gp 0893199) || Paletet damski lub 
niach zamieścić krótki opis Życia, i c ; menżykew zgrabny i ga- 
SE 4 dat ennik. ; 
RY é gó. kę pea s EA REA zr i dinate 7, doskonałym ga A na ramienia złe. pe u >B zę. gom a gatunki pakłaka dad e 
- } na złe. 1, 1°25. atu ` ] ŻLE TEATRY A E EE żÓA wej i ( 
ora medycyny, wy aza ę Mankiety męskie i dik za 6 par złr. 1°80, 1:80, 2. zerwie skr "3:50, 8'15, 4 i 425. y DO HANDLU POD FIRMĄ klakon zozsyła na mętry lub w dowoknych 
goto sukniach 'po najtańszej cenie za 


tychczasowego zatrudnievia, tudzież V, tuzina lnianych chustek do nosa 90 c, 1:20, | W mailepszym gatunku i różnych rodzajach :łr. 


amdrzej Schultz) Ck. lekarz powiatowy L klasy | Korg 


ożyć dowo z ogólnego i szcze” 1, PRGN zab da dławócakikk h tystowych ch PRŻŃ: a tki d kie D ka y k Si anko Jan Günzberg handel towarów 
złoż dow dy í 8 in 8 ; s ams . i wi tr rt | uf 41 
gółowego uzdolnienia do posedy, © "stek do in złr. 2, 2:50, 3 6 6. IŻ Zwykłe 90 c. z=. (ye ałe. 120, z haftowa- nads:cdł świeży transpo a Ą » aor  sukiennych w Gracu w Btyryi 

d 2 $ t h WTL 


którą się ubiegają, nadto kazać|| . tazina angiel batyst chustek do nosa z naj- | nemi wełarkami złr. 180, 1'80, 2:10, 2-50 18 
3 Bię gL, wy modudejszstsi brzegami w różnych kolorach ©. |Z barchanu gładkie złr, 100 i 1:75 


śliwek i powideł ........, : zrnca w Dronoty.| 


czy nie e. w jakim stopniu qi ze A SCI, x Haftow. ozdcb albo okładane piką złr. 2 50 i 275 T PRA z 
wnieni lub spowinowacesi z yT6- sztuka ok. albo a metr.) dobrego płó- Spodnice damskie. CZR%. mi*s:.ka przy ul. Stryjskiej w domu m WD IWE 
tna inianego złr. 6:50, 750 i 9. Zwykłe od złr. 160 do 2 złr., z dobrego szyfo- aw siwy ci ki 3 , eo> O : maaac i 
ktorem zakładu. 4 ustała 30 łot. sibo 23%, met. 4, i, slg- | m ate. 250 do 3:50. "— prawdziwych tureckich |o. L. Gartenberga; o-dymnje od g Lej, do PIGUŁKI MO 
r wyboroym gatnokas lej, dla ubegich bezpłatnie. (2628-3-3) 


Zauważa się, że podania wniesio- ||] _ skiego płótoa złe. 10, 11:50, 12, 12-50, 13, „4116. Z haftowanemi wstawkami złr. 3-50, 8:75, 4 i B. 
ne ra posadę |karza na p 'dstawie 1 anane IO (4 nipo ine dą we- copsar z vatanini lub bez wstawek złe. 4:50, 
konkursu do L. 3900 uważane ię- i sztuka 154 tok. albo 42 metr y% i JA praw- Svodnice Z parchanu; gładzie, złr. 1*50,.2 1 2:59. 
dą przy teratuiejssym konkursie ali] aztroge saba eg akcj WBO | e eai 20 00 
wniesione na posad y sekundarytuszó w| Oa tazim ro znitów lnianych od złr. 4 do 12. | Z szyfonu zwykła 1 złr., lepsze złr. 160, z wstaw 


(2579-7-8; 


J. PSERHOFER %5 „zm rat namsa 


Pa ARTHAUD MOULIN. 


Najlepsze ze środków czyszczących i prze- 

czyszczających krew we wszelkich słabe” 

ściach ułego przymiotu, nadto w sełzach, 

Hszajach, wyrzutach skóruych i zepsuciu 
krwi. 


$ oi A I I s'tuka */, ln'anego płótna na 6 prz Śsiera- | kami haftowansmi od złr. 2 do 450, z bw cha 

Podania w nosić rat ży BO dzien deł bez szwu od złr. 15 do 21. nn gładkie złr. 1:20, 1°75 i 1:90. Skład główny w PARYŻU Arthaud 

30 listopada 16878 pP. do Dy- PE ny 2 ŚW męską i damską od c. 28 | Haftowane gej mydło p Eye cj Le złr.2:90i3*20. pa iż Aa alk zaa poniżej wymienione, wszystkie po długoletnich doświadczeniach jako $ Í lin. apte pitake 30 m tae le pand aie 
E £ 3 . za metr. i . ; oszule męskie. i Joskonale- działające nznane farmaceutyczne szczególności i róbowane srodki domowę. w KOWIE w zas aa 

rekcyi zakładu na Kulparko: ie b: Z- |H serwety różnej wielkości od *%, do *%, */, |Z najleptzego ang. szyfonu z gorsem gładkim, UWAGA. W rszie zamówienia vprasza 0 d kładno podanie ei i stacyi pocztowej. Oprócz $ Í „pod Koroną* R rm „dłon ny, r 

pośrednio , lub jeżeli kandydaż już „jek zamień, i Z re a» Z tonka = u50, 2, E E n H 8. pnie; wymienionych jest jeszcze wiele innych szczególności zawsze na składzie s w danym razie —w OWCACH w aptece 

: ; : Á ` s y Iniane do nakrycia stołu na 6 do obrego płótna ramburskiego albo helender- będą zlecenia na chwilowo nie znajdujące się na składzie wyroby, jaknajszybciej i najtaniej wy- > ichowski 
obecnie zostaje w służbie publ cznej 94 osób, wybór ogromy od złr. 3'50, 5,7 do 50.| skiego złr. 280, 350 i 4. konane a zapytania najchę'niej bezpłatnie-odpowiedziane. Rozsyłki 8 Paalse zh pac ya Sk 0:28 aś ‘2448 48-) 


przez swoją *¥ ładzę przełożoną. Koszule damskie. Malesony męskie. desłaniem pieniędzy lub zaliczką. Przy zamiejscowych zamówieniach policza się opakowanie w przecię- 
>; Z szyfonu złr. 110, z haftem wzor. złr 1'85. | Do ściągsnia z najlepszego rumburskiego płó: ciu 10 et. od 8 i przy więks rzesyłkach zań ie kosztó j i i 
z Dyrekoy! Zakładu krajowego Z dobrego holenderskiego slb> OŁ T tna sp 1:50 i 0 g O A nai ztuki, przy większych przesy po cenie kosztów. Odprzedsjący otrzymsją zniżką. 
dla umysłowo chorych skiego jłótna z listwą na przodzie lub do za- Krojem francuskim złr. 1 80 i 2:20. AKUSTIKON (ESENCYA DO USZÓ W) 1 flakon | WYC po 7 
: Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie. t złe. w. a. Esencya ta utrcymeje acho zawsze] biega przyrządzony przez Towarzystwo Lie- dB z 
ciesłe i wilgotne i chroni go przsd zaziębie-| biega w Fray-Bentos; w puszkach oryginal- ad BE 


Kulparków d. 29 pażdziera. 1878. i 
p P niem i następstwami tegoż, sprawia regularne nych 1 funt 5 złr. 30 ct.. , fanta 2 złr. 75 ct., 
wydzielanie tłuszczu nszów, którego brak tyln 


cierpień jest dem. 
Kamienica K. Noll i Spółka MER o AE DEDNO WOW 


przy placu handlowym, z oficynami, etajnią Firma. protokółowana od roku 1870. 


i wozownią, przynosząca 10"/,, jest do sprze- > 
dania. Widomości udziela Wny Antoni To- Wiedoń, I. Gissellastrasse Nr. 6. Wiedeń, 


s 


"9 bag =sirzykkiwania, 

bez lekarstw przes. jących trawienia 

tadsież bez chorób następnych i przet- 

wania zatrudnienia wylecza według zu: 

pełnie Rem metody, doświadczonćj 
w niezliczonych kach 


upławy rury moczowćj, 


gardła. Flakon 40 ct. » 

ESENCYA ZYCIA (KROPLE PRAŻKIE I SŻWE- 
DZKIE przeciw zepsutemu żołądkowi, złemu 
trawieniu, dolegliwościom dolnych części ciała, 
wyborny środek domowy. Flakon 20 ct. 


mecki, Hotel „pod Różą* w Krakowie. polecają sig 0000,00 [| pieni trawienia. rakowi apetytn, nietytowi | PASTYLKI Z ROŚLINNYCH MCHÓW Dra pe ry: 
=: > Q pows akotęż bardzo za- 
(2638-2-8) de kupna i sprzedaży wszystkich papierów państwowych starsałe Arira- gruntownie i 
i przemysłowych, losów, monet złotych i srebrnych pod najkorzystniejszemi warunkami. |$ „1! pz 
- q i Zamówienia z prowiscyi będą uskutoczniona rzetelnie, i AMFRYKANSKA MAŚĆ GOŚCOWA. szybko ij żytowi itd. Pudełko 88 ct. artmann, vu 
GSL 4 WO Ii Ib 0 sprze ANIA równie ma łesy 8 złe. za sztukę : kaze działająca, niezawodnie najlepszy Śro- | TRAN Z WĄTROBY MIĘTOSÓW prawdriwy i członek lekarskiego erę 

nowy dom na VIImą wielką król.-węg bórióyrią państwową lotery, której ciagnienie Dee prie wys. Keenam Foki pe Moa ona aani HM a „Stadt, Seilergasse 1i, 

3 PR OH í AN ierzówej nosić 3 ) 1 przez apt. Herbabnego' i tękie wyżu ty sk. A 
odbędzie się 6 grudnia 1878 r. oierówej, daroia stawów. pomali w jom ziół alpejskich zrobiony wyciąg z roślin trze: yf otia aaa 


ciw gośćcowym, renmatycznym i innym osła- 
bieniom wszelkiego rodzaju. Flakon 1 złr., sil- 
niejszy gatunek 1 złr. 20 et, — | 
PATE PECTOÓRALE Georg3 od wielu lat o- 
gólnie uznany jako jeden z najlepszych i naj- 
prz iemniejszych środków przeciw zafiegmien'n, 
kaszlowi, chrypce, nieżytom, cierpieniom piersi 
i plue, kriani. 1 pudołka B0 ct. || 
PRÓSZEK PRZECIW POCENIU NÖT. Proszek 


murowany o dwóch stancyach z kachnią, PZ 
sklepem, spiżarrią, dwoma dużemi piwnica- Polecenia giełdowe będą wykonana rzetelnie. i (1680-18 -50) 
mi, oraz cgrodem oGwocowem , jarzynnym 
i oboz domu z polem daż*m pięć korcy 
wysieru, uaącym w miasteczku Doi- 
czycach. B!i/sza wiadomość nt miejscz 
w rynku pod Nr. 158 u właścicielki Beaty 
Kańskiej. (2690-2 3) 


pławy u kobiet, niepłodność, b £- 
kę ap awy; BE~ osłabienie męx- 
ex wyrzynania i beg wypalania 

=> Heirate wszelkiego rodza" 
łu. 'wnie takież same ordynowanie. Naj- 
ejszą dyskrecyę zapewnia, a lekar- 

Pak fir natychmiast przesyła. 


„twa na 


Przyrządy gezowe do gotowania, 


następnie: železa fryzyersakie i do prasowania, przyrzę" 
dy do kleju dla fabryk towarów skórzanych i introligatorów, Imam py 
do tuiowania it d. i t. d. Cla fabryk wyrobów złotniczych, tudzież 


ws.elkie inno potrzeby w zawodzie gazowym je knajtaniej. (2531-3 6: m Re TEM ot ten rsuwa pit nóg i wywiąznjący się z niego D E a 
: n |. born na otwarte rsny 1 słoik 50 ct. -| niemiły odór, konserwuje obnwie i jest nieszko- A A 
DLA DZIECI I DOROSŁYCH! E. Schweickhert &- Co., ae OAO KEE PTA rko bel- Mann. Cat padólka Bsti] r. Fryd. Lengi’s 


PROSZEK POÓŻYWCZY Dr. Gólie, ogólnie 
jako wyborny uznany środek domowy. przeciw 
cierpieniom hemoroidalnym. kwasom .żołądko+ 
wym. palenin w żołądku, brakowi apetytu, za- 
twardzeaiu itd. Pudełko 1 złr. 26 ct., Y/, pu- 
detka 84 et. 5 : 

POMADA TANNOCHINÖWA.J. Pserhofe- 
ra, oddawien dana przez lekarzy i osoby 
prywatne uznana jako najlepszy środek do po- 
rostn włosów. Gustowny wielki słoik 2 ztr. 

PLASTER UNIWERSALNY prof Stenudla 
wielokrotnie uznsny przy ranach od pchnięcia 
i ciecia, trudnych do wyleczenia wrzodów 
wszelkiego rodzaju, także starych neryodycznie 
odnawisjących eio wrzodach na nogach, upor- 
czywych wrzodach gruczołów, przy bolących 
nowotworach, zarogcicy, holących i rozognio= 
nych piersiach. odmerz'ych członkach i podo- 


Bra A. ë les ko jabryka przyrządów gazowych i wodociągowych i przyborów stmitarnyeh, odlewania metali i warsstat 


mechaniczny w Wiedn'u, »śłeden, Weyringergasze Nr. 1h. 
Antioatarrhalicum 


przeciw vszystkim katarom orga- Ę 
nów płucnych 

Ta na umiejętnej podstawie z najlepszych 
lsozniczych ziół i korzeni sporządzona heriata, j 
działa najwyborniej przy wszystkich katarsl 
nych słab. ściach krtani, organów oddecho 
wych, rozedmie płuc, żołądka i kiszek. Działa 
także bardzo skutecznie przy katarach poche. 
rzowych, macicznych. Przytem czyści krew i 


balsambrzozowy 


zajniuje wskutek wybor- 

nego skutku i dobroci 

pierwsze miejsce między 

tkiami środkami 

piękności i uznanym jast 

Hod wielu łat jako naj- 

j lepszy wyrób. ości 

te sprawiły mu siawg 

europejską i uczyniły go 

4 niezbędnym dla wielu ko- 

biet i męża wszyst- 

kioh cywilizowanyci! narodów. ci cery 
posmarowane tą 


roślinną emalia pl ksośoi 
nabierają wkrótce láng Biosa w poig- 
czeniu £ najpiękniejszą gładkością i - 


Darujemy każdemu 


najpotrzebniejsze przybory d+ gospoda: siwa d<mowego jak Rynia i iy- 
IP : sęcytk, może i widełce it. p. Gb, á d 

Otrzymailiśmy polecenie od zarządu masy niedawno- zbankrutowanej wielkiej fabryki an- 
gielskiego Britannia srebra, aby resdarować wszelkie u nas ua składzie pozostałe towary 
z Britannis srobra ZA malom wynagrodzeniem frachtu i */, części płacy roboczej. 

Za nadesłaniem należytości albo też za zaliczką, tylko za zwrotem kosztów przewożu z An- 
glii do Wiednia i małej części płacy Ay otrzyma każdy następne towary 

MB adarme. $E 

6 łyżeła z Britaunia srebra, 6 takichie kyśoczeń, razem 12, kosztowały dawniej 6 zir, 

toraz "az. DOWOD NEW SEM 13 WPP A Udka ETA, mów. 1-98 
6 moży z Britannia srebra % angiel. stal. ostrzami i 6 takichże widsleów, 


ż . 
ge m pakist wraz z przepisem użycia po 
80 ct. i 40 ot. 
Dr. A. Plenka Proszek p: zeciw 
kaszlowi, 


nader przyjemny i skuteczny. : sztowały dawniej 9 złr. teraz wezywtuie razem . . . 8-25 mydło, jakie dotychczas wyrobione; po użyciu TAES i g è P d iu Odpadź pre- 
„ Jedno pudełko wraz z przepisem używania 1 AA nę e n i aniej sk. 3, teraz . . ż STR ESP TEZ ZAC y damit i pschnie bnych cierpieniach Słoik 50 et. ask. ur „sara A e pagea e 43 Ten > 
i dyetetycznem pouczeniem 40 ct. 1 ehochila ciężka z najlepii Britannia srebra, dawniej 4 zir, borma . . . „ 1-26 wiele osób uwolnionych zostało zupełnie 
Dr. A. Plenka Proszek ułatwiający Prócz tego gustowne lichtarze stołowe para złr. 1, 2, 2:50, 3; filiżanki po o. 50, 75, 80, z wszelkich zastarzałych cierpień skórnych 


jak: opalenia od słońca, piegów, blizn z ospy, 
węgrów, wyprysków, wyrzatów, nienaturalnej 
czerwoności twarzy i nosa, niezdrowej cery, 
liszaj „Prócz tego cera nabrała w 
k dobną do aksamitu bia- 
ra jest potrzebną do ru- 

co się zachowuje nawet 


złr. 1, 1-40; imbryczki na kawę lub herbatę po złr. 2, 250, 8, 4; cukierniczki po złr. 2, 2:80, 
4, 550, 7; posypywacze cukru po ©. 25, 40, 75, 90, złr. 1; flaszeczki ca ocet i oliwę po złr. 450, 
2:80, 3:50, EETA 5; maselniczki po cnt. 15, 95, złr: 1°70, złr. 2:80, 3:25, 4; lichtarze po 50 C., 
©, 80 ©., 1 złr. i bardzo wiele innych rzeczy. 
Łsszaem BiĘ RZEZegółzą uWaZĘ: "WU 
6 weky, trzouki z najlep. Britannia srebra z angiel. s owemi ostrzami, 6 takichże włdel- 
eów, 6 ciężkich ładnych 47 kelk, 6 takichże łykeezeła, w gustownem puzderku aksamitnem, 
razem 24 sztuk, które dawniej bez puzderka 15 złr. kosztowały, kosztuje teraz z puzderkiem tyl:0 
€ złr. 60. Przedmioty te 54 zrobione z najiepszego Britannia srebra, s za hiałosć tychże 


trawienie. 
Niezrównany przy wydzielenia się kwasów 
żołądkowych, zgadze, słabem trawieniu i he: 


trawienia, jak: bólom głowy, zawrotowi, kur- 
czom żołądka, palenia żołądka, cierpieniom 
heroroidalnym, zatwardzeniu itd, Pacz. 1 złr. 
p IKIT NA ZĘBY c. k, uprzywilejowany przez W. 
v. Wiirtha, od wielu lat słynny jako naj- 
lepszy środek do jania samemu dziura 
wych zębów. Paczka 1 złe. 20 ch. o. 
PROÓSZKK DO ZĘBÓW według przepisu profes. 
Moldera PENSI | | | 
PASTY PROSZTKOWE DO ZĘRÓW I TYNKTU- 


śrödek przeciw nieczystościom cery. Flakon Nr. 
1, 2. 3, 4 kosztuje po 1 złr. 

BRACI LENDTNER SŁAWNE PLASTERFI NA 
ODGNIOTKI w prdełkach po 12 sztuk €0 ct., 
3 sztuki 18 ct. 


Każdy niechaj się spieszy Z nadesłaniem za:nówienia, gdyż z powodu niezwykłej taniości 
zapasy rychło się wyczerpie dres i jedyne miejsco sprowadzenia: (2287-6 12) 


Geser:1-Dspot dex Britznala-Stlber-Fabriken 
miau © iśann, Wien, I., Elisabet: strasse 6 


w Czermowctch u p. 
skład r 0 
ua) W. Helo w 


austr. węg. monarchii. 

W celu przyjęcia na skład za znacznym ra- 
batem, uprasza się zgłosić do apteki pod Mu- 
rzynem w Gracu. (2587-3 12) 


PERŁY ZĘROWE, prawdziwe angielskie dla uła- 
twienia żąbkowań u dzieci. Paczka 2 złr, 


rz 


PAS OWY SAN 


irna i a aie 


An 
H 


dk" 


__ OZAB s Środy 18 Listopada 1876; 


W | o Komrrer | Księgarnia ©. Gebothnera I Spółki w Krakowie | Wana Gali 
I N A -parańalny kościoła: l P > Ahryi otrzymała na skład dog Mapa Gali 


ZBOZZCZNEZ w si iam ża Aia nizej 


oyl [Subjekt handlowy 


i w Krakowie 3 dla szkół ludowy cela? | uzdolniony w bandlu korzennym i łakoci z chlubne- 

węgierskiego zawiśdamia, i wskutek śmierci śp. Taden- | DONSANI X, Raptež i wolność, przełożył KORA Rijn |. Jaga adna pozy Ades pono run IE, 

paręset butelek złożono do sprzeda- j szá- Grzywińskiego opróżnioną zostsła posa- ico 8 (2608-3-3) Nakładem księgarni , [984 Kraków. (2633-3-3) 

nia przy ulicy Batorego pod Nr. kiarra c (e a jegoh boboi- Cały dochód z rozprzedaży tęgo dziełka przeznacza t'umacz Jana A. Pelara w Rzeszowie WAR 

159. — Nabyć można wa 5 cą wnieść ; "| no = asa a na pomnik dla Piusa IX. na Wawelu. wyszło 2gie poprawne wydanie i jest we Désirant m établir À Cracovie 

R E E ETETE E łęg dg de lag fean 

X. najdalej CƏ d. ~ | GA > <7 czyns a 0 odomeryi|Giuso, je m: commanda aux PersQnnes 

Ra dea 08 odarty ? Kak epe (2606 33) | S z z kal stwami: Bukowina, gatere i Youirons E, u leur contano, 

: a éw dnia 4 listopsda 1878 r. Jana H ffa led: e . em ęstwem owszkiem, | Eassignemen prat'qne en langue po se 

: ynie pr dzi 3 ou sllemande. Rue Kleparz N. H8pau 

z W. X. Poznańskiego, kawaler, z kilkole- Jóż ocki, 0 J yn p AW wy zo siaiygiyonym „poglądem 1r ótage. J. H. parah (2682 2-2) 


tzi ką, z chlnbnemi rekomendacyami, | "ez komitetu pórafialnego kościoła NPMaryi | | al 
posaajo powiodniej porady kadogo oma- | a ul. Sławkowska Nr. 239. e ZĘęsZczony wy ci ą g gł | 

i r. 1 ulskieg 
w Krakowio „pod Rakiem“. (2694-1-3) Skład komisowy naszego sa 44 razy od Najdostojałejszych osób Odznaczony, 


Asystent farmacji mac Płótna DM 


X przeciw cierpióeniom piersi i żołądka i zołzom. 


sznka miejsca bez względa na sola- Tez. innych, również: bielizny stø- = Uratować życie chorego miane z4 przepadłe, jest świetnem zwycięstwem, któro 
: łowej., chustek de nosa - rzypisać należy z jednej strony zdolnema:dekarzowi, z drugiej zaś str 1 
rium. Adres ©. P. poste re- SAMI Ów. drylów na pirga Dok kantwa. Pan I. Wasza w Steglitz, Peichstrasse 16 pie? p = WO t ar 

stante Debowiec. (2697-1-8) ce i t. p. (2599-3-6) A wyciągu słodowego wyratowało mnie przecież szczęśliwie, gdy mnie już wskutek mo- 


RV sdi 


$ ; o ciężkiego cierpicaią piersiowego prawie opuszczono.* ków ubyło 
zaajdaje sę u Wgo SC fa yio, 
Lit afia Ji 1 Ponieważ obecnie znów jestem cierpią Ay ag He, skiej RZA chwycić 
ogr enryka Schwarza W Krakowie. QA się Pańskich skutecznych wyrobów słodowyc. (piwo PA z wyciągu sło- 
n dowego i czokolada słodowa zdrowia). 
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delty, SFA : ] gielskiej - wyrobów słodowych Jana Hoffa w Berlinie, Neue Wilhelm- 
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Zamówienia listownie uskutecznia [|g 
j" najkrótszym czasie. (2620-1-) 


JH. GZAGŁKEŚ 


w Brodach wGalicyi (nad rosyjską grani 
dom handlowy iAy rosyjska laty 04) 
poleca swój wielki i znany SKK E A HD 
|HEBMBATVW chińsko-rosyjskiej, 
jakoteż rumu Jamaiki, zapraszając do 
zamówień (2659-3-25) 
Cenniki pa żądanie franco. 
Ares: Skład herbaty J. H. Czaczkesa 
w Brodach (w Galicyż). ję 
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Skład w Krakowie u pp. TRAUCZYŃSKIEGO, SIEDLECKIEGO APTEKA 
„POD BIAŁYM ORŁEM“, KAROLA CZERNICQKIEGO sptek., E. STOCKMARA aptek., 
J. JANIGI kupca; w Kołomył u p. S. M HENICHA. (2667-1-8) 


Dom bankowy Edwarda Pórl 6..0o., 


w Wiedniu I. Wipplingerstrasse Nr. 46, naprzeciw ces. król. gieldy 
przyjmuje zamówienia ma giełdę po najprzystępniejszych warunkach. 
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Kapelusze zimowe, czepeczki, ubiorki 
w pajświeższym kroju otrzymał 


Magazyn Mód J. FIGLOWEJ w Krakowie 


ulica Grodzka Nr. 62. i 

Także przyjmuje suknie do roboty po- 

dług najświeższego kroju 0d 4—8 złr. || 
(2685-2-3) 


Poszukuje SIĘ (rganisty, 14 lut liczący, moralnego prowadze- 
ies 
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aa Księ'ia Sapiehy, z Rady ordy- 
nackiej, ordyuacyi Przeworskiej 


Książąt Lubomirskich dwóch Gzłyn- 
członkowie wybrani być mają, prze- 
to Rada ordynacka na mocy art. 
XXIX U :tasowy crdyaackiej -wzy- 
wa niniejszem wszystkich do ma- 
powołanych, zby w-przeciągu trze h 
skiej, licząc, wnieś'i pisemnie do c. k. 
Sądu krajowego Lwowskiego głosy 


swoje na dwóch nowo zamiano%ać Się 


ordygacyi Przeworskiej. (2618 2-8) 


. Rada ordynacka 


k'óry już od 13 lat za”ządza całsiem 


wym kie uakiem większy. h ta taków, 
w tej gałęzi z wszelkięmi zachod ą 
cemi robotami zupełnie jest obczna+ 
nym, niemsiej z kupującymi w Austryi 
i'w»Niemczech, życzy sobie zmienić 
cio, za przez. nas-zrobiene spekulacye giełdowe bierzmy, kurs,ma-|Obecną posadę. Posiada świadectwa 
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nabyć można w Krakowie jedynie 


wAgenoył dla Rolników 
8. Niikuckiego 
w Krakowie pod Mr. 28. 
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Znizone ceny. 

Maasto litewskie do chleba 59 c., do potraw 1⁄, 
kilo 40 c., w fask ch Y/, kilo 33 c. Bulion zo 
zwierzyny !/⁄, kilo złr. 3. Wryndza Liptswska 
V, kilo 82 c. Bzymium wędzona, mało solons ?/⁄ 
kilo £0 c. WWimograna kuracjjne, oraz ©we- 
ea włoskie i węgierskie utrzymuje ciągle na składzie. 
(2687-2-3) (BE. Wnmsścik, 


ulica F oryańska nsprzeciw 3 dzwonów. 
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ordynacyę Przeworską 


statniego ogłoszenia ni- 
wania w Grazecie Lwow- 


nków Rady o dyaackięj 


1 p:ździernika 1878 r. 


cji Wwzowershiej. 


technicznym i kan3lo 
flaszki są dołączone. 
Główne skłądy utreymują pp.aptekarze :, 
w Krakowie W. Redyk, pod Bi 
rankiem; we Lwowie K. Mikolasch; w J 
niowcach W. Beldowicz; w Warszawie H. K 
charzewski; w Wilnie P. Grużewski; w Wie- 
dniu J. Weis, Tuchłauben Nr. 27; w 
Fr. Eder; oraz do nabycia w Galicyt, prawić 
w każdój aptece na prowincji. (3142-2-) 
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Blacke cynkową ze słyn- 
nej fabryki Ruifer % Comp.; 
Pape prawdziwą berlińską, do 
pokrywania dachów, najlepszego wy- 
robu; erzx 
Pesądąki różnego rodzaju, do- 
skonałej fubrykacyi, z drzewa dębo- 
wego..parą suszonego; — sprzedaję 
w drodze komisowej -po-umiarkowa- 
nych cenach fabrycznych. (2088 15 -18) 
Maurycy Langrech 
w Krakowie na Stradomiu pod L, 14. 


Brazylia. 


Wsględem objaśnienia co do cen 
i warunków przewozu do Brazylii 
należy się zgłosić do podpisanego. 
©" Johannes Schntz, 
„(Canal de ! Amidon Nr. 44 
(254033) in Antwerpen. 
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ge © G minuty); omé zm koleś ©. Pordyaandes 
wadkiąg uwgura progokiecze, © 2O nainui póo 
śnież.zd krakowskiego. 
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e aF i = Kraków odjezd: 5.40 = 7.58r. 9.86 r. PA w. Bp. 
248 — a Wiedeń przyj.: 75w.  /45ep.p.4—r.il2.sop. 5aor 


Bo rms: O godzinie 5'40 rano osobowy, 


no» » pospieszny. 
irub.] kop. rub.|kop Wrocław przyjazd o godz. 3 po południu. 
100— |==- Berlin > „ 10 wieczór. 


Bo Wnsrszawy: rano og. 8, idzie do Granicy I, FI i DI 
Jage 


151 pai klasa, z Granicy zaś do Warszawy tylko I iI 
wiedeńskim osobowym pociągiem 0 g. 3 łudniu, je- 
190 dzie się do Trzebini (L II i IM kL), z Ikro ini zaś idzie 


pośp. pociag wprost do Warszawy, ale tylko I i II kl. 
Trzeci, pociąg (nocny; do wy odchodzi * Krako- 
wa do: Granicy o gods. 6 m 50 wieetór. 
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Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński, 


